Rok XXXII. 
| 


| 
PRENUWERATA 
s W MIEJSCU: 
rocznie rb. 3 kop 60 
pólrocznie rb, 1 kop. 80 
kwartalnie . rb. — kop, 90 
Cena pojedyńczego numeru k, 8. 
Dopłata za odnoszenie— 15 kop. 
kwartalnie. 
Z PRZESYŁKĄ; 
rocznie rb. 4 kop. 80 
pólrocznie rb. 2 kop, 40 
kwartalnie . rb. 1 кор, 20 
I I 


Piotrków, 


dnia 5 Czerwca (23 Maja) 1904 r. 


TYPZIEŃ 


| 


OGŁOSZENIA 


7a ogłoszenie 1-rażowe kop. 10 od 

jednoszpaltowego wiersza petitn. 

Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 
od wiersza. 

Za reklamy i nekrologi, oraz ogło- 
szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza, 

Za ogloszenia, reklamy i nekro- 
logi na 1-ej stronie po kop. 20 
Жа dolącz, 1 kartki anneksu rb. 7, 
Za tłomaczenie ogłosz. z jężykó 
obcych po 9 kop. od wiersza. 

I 


p 


Wychodzi w każdą Niedziele, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 


Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia? mieszczą się w domu К. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 


w prawej oficynie na parterze. 


Rada Opiekuńcza 


1-klasowej SZKOŁY HANDLOWEJ 


w TOMASZOWIE (gub. Piotrkow.) 


zawiadamia, że egzaminy wstępne do klasy niższej i wyższej przy- 


gotowawczej, oraz pierwszej, drugiej, trzeciej 


i czwartej, rozpo- 


czną się przed wakacyjami dnia 1 (14) Czerwca, a po wakacyjach 
dnia 16 (29) Sierpnia r. b. — Prośby na imię Dyrektora Szkoły 


przyjmuja się codziennie. 


(3—1) 


Modlitewnik dla warstw inteligentnych 
? Jo o 2 2.99) 
„an mój i Bóg mój 
napisał Ks. Dr, Stanisław Grnolalski, 
profesor Seminaryjum Dyjeceżyi Kujawsko-Kaliskiej 
we Włocławku. 
Dwa wydania: dla mężczyzn i dla kobiet. 
‚ Składy główne: u autora i w księgarni Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie. Prócz tego, nabywać można we 
wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji, 
oraz w drukarni M, Dobrzańskiego przy redakcyi «Ty- 
godnia» w Piotrkowie, 
Cena egzemplarza: w skórkowej oprawie ze złocone- 
mi brzegami rb. 1 kop. 80; w szagrynowej rb. 2 К. 15. 
Wypisujący wprost u autora, kosztów przesyłki nie 
ponoszą. (10—2—5) 


Kontrakty najmu mieszkań 
miejskich są na składzie gotowe w drukar- 
ni «Tygodnia». (6—1) 


Dla Dworów! 


do nabycia w drukarni „Tygodnia (obok Hotelu Wileńskiego) 
w Piotrkowie: 
wszelkie książki gospodarskie, jako to: Kwitaryjusz do- 
stawy zboża, Książka kasowa. Dziennik czynności (v. 
robocizny), Dziennik najmu (dłuższy i krótszy), Księga 
służbowa ogólna, Książeczki służbowe poszczególne, 
Kontrola udoju i rozchodu mleka, Kwitaryjusz leśny, 
Kwitaryjusz zapotrzebowań, Księga umów сіс. (0—1) 


MIESZKANIE LETNIE, 


złożone z B-ch pokojów, sieni, kuchni i werendy ua 
Podklasziorzu, nad Pilicą (pod Sulejowem) = 
do odstąpienia za rub. 50. Wiadomość 
w Redakcyi «Tygodnia». (3—1) 


0 SPIRY TUSIE, 
(2 Wystawy Wiedeńskiej). 
przez Gustawa Krygera. 


ы 


Z pod różnobarwnej i świetnej powierzcho- 
wności wystawy spirytusowej, odbywającej się 
obecnie w Wiedniu, wyzierają idee społeczno- 
ekonomiczne nadzwyczajnej doniosłości; wysta- 
wa ta bowiem ujawnia nam nowy krok narodów 
kulturalnych ku drodze odkryć nowych zupeł- 
nie źródeł światła, ciepła i siły. Źródłami tes 
mi są tym razem płody naszej ziemi. Dzięki 
nowym wynalazkom, złożone w płodach tych 
siłą słońca zapasy światła, ciepła i energii, 
potrafimy z nich napowrót wydobyć i oddać 
ie na usługi ludzkości. Pośrednikiem zaś mię- 


dzy płodem z jednej strony a żywą siłą z nie- 
go wytworzoną z drugiej staje się alkohol. 
Alkohol, znany nam dotychczas jedynie pra- 
wie jako szkodliwy pierwiastek trunków wy- 
skokowych, staje się odrazu ważnym czynni- 


| kiem wytwarzającym energiję we wszystkich jej 


kiem położeniu jest właśnie Królestwo Polskie. 
Ono jest w stanie—idąc za przykładem innych 
krajów, które znacznie powiększyły w osta- 
tniem dziesięcioleciu produkcyję kartofli (naj- 
ważniejszego surowcadla alkoholu)—osiągnięty 
w taki sposób nadmiar przetwarzać w światło 
i siłę, rezerwując w kieszeniach miejscowej 
ludności wydany dziś pieniądz ро zagranicę 
Królestwa na naftę i prócz tego oszczędzając 
złożone w swem łonie pokłady węgla, który 
choć w małej części może być zastąpiony spiry- 


(tusem w aparatach do gotowania i motorach. 


| wielki «kapitał», 


Zyski przytem osiągane obecne li tylko przez 
bo ten tylko jest w stanie 
eksploatować kopalnie węgla i nafty, przypa- 
dłyby w udziale szerokim warstwom wiejskim, 
stanowiącym rdzeń narodn. Rozdział zysków 
byłby więc niezmiernie sympatyczny, a korzyść 


producenta jak i konsumenta krajowego osią- 


objawach, wyciągając siłę tę z płodów ziemi w | 


rozmiarach prawie nieograniczonych. Nikt nie 
może powiedzieć, że wobec olbrzymich zapa- 
sów ciepła, spoczywających pod ziemią w po- 
staci węgla i nafty, nowa ta forma wytwarza- 
nia energii będzie zbyteczną lub przynajmniej 
przedwczesaą. Potrzeba bowiem powiększenia 
energii, a szczególnie tego jej objawu, który 
nazywamy światłem, nie ma granie u ludzi 
nowożytnych. Człowiek naszego wieku uznaje 
w obfitości światła nietylko udogodnienie, ale wi- 
dzi w niem przedewszystkiem ważny środek 
pomocniczy przy codziennej pracy. Rozumie on, 
że powiększając światło w swym domu, na 
swem podwórzu, w warsztacie lub fabryce, za- 


prowadza większy porządek, zmniejsza ilość | 


nieszczęśliwych wypadków, ogranicza działanie 
klęsk żywiołowych. 

Każdy przytem nowy objaw tej energii, każ- 
dy np. nowy, rodzaj światła ma swoje odrębne 
znaczenie. Swiatło spirytusowe nie wyrnguje 
bez wątpienia istniejących już urządzeń gazo- 
wych lub elektrycznych, które i nadal istnieć 
powinny. Techniki gazu i elektryczności, cią- 
gle rozwijających się, nie zwalezy może żaden no- 
wy wynalazek na polu oświetlenia. Pomimo to 
zostaje jeszcze szerokie pole działania dla no- 


wego spirytusowego światła; może ono być za- | 


stosowane wszędzie tam, gdzie niema central- 
nych urządzeń gazowni, stacyj elektrycznych, 
więc np. po wsiach i osadach, na mniejszych 
stacyjach kolei i kolejek dojazdowych, na fol- 
warkach, w fabryce, warsztacie i mieszkaniu 
daleko od wielkich zbiorowisk mieszkańców. 
Posiadamy co prawda w nafcie światło ró- 
wnież dla każdego dostępne, tanie a niewy- 
magające żadnych kosztownych urządzeń. То 
też oświetlenie nałtowe najwięcej do pewnej 
granicy współzawodniczy z помет spirytuso- 


wem oświetleniem. W końcu niniejszego mam | 


nadzieję dowieść, że z wielu względów tech- 
nicznych należy dać spirytusowemu oświetle- 


niu pierwszeństwo. Tymczasem zwracam uwa- | 


пе na społeczno - ekonomiczną stronę sprawy. 
Zdaniem mojem bezwarunkowo światło spiry- 


tusowe więcej jest na miejscu tam, gdzie kraj | 


rolniczy, wytwarzający sam materyjały surowe, 
potrzebne dla produkcyi alkoholu, zmuszonym 


jest sprowadzać naftę z poza jego granic. W ta- 


gniętą. 

Przytem powiększenie produkcyi kartofli dla 
rolnictwa naszego miałoby jeszcze inna donio- 
słe znaczenie. Zaden inny płód naszej ziemi 
(o ile mówimy o grantach lekkiego gatunku) 
nie opłaca tak sowicie jak kartofel wyłożonych 
па produkcyję swoją kosztów tak w formie na- 
kładów większych (jak np. drenowanie pól) 
jak i pracy zwykłej około uprawy gruntu i 
nawozów. Kartofel nadto sam przez się mce- 
chanicznie przysposabia glebę dla kultury na- 


|stępujących po nim szlachetniejszych roślin. 


Nareszcie zwraca on ziemi, szczególnie przy 
przetwarzaniu go w alkohol, w odpadkach 
przemysłu gorzelniczego wyciągnięto z niej 
części pożywne. 

Z tych więc względów powiększanie planta- 
суі kartofli, a więcej jeszcze powiększenie przez 
zaprowadzenie racyjonalnego gospodarstwa wy- 
dajności ich, stanowi dla rolników naszych 
ważne zadanie. Pobudką zaś do tego może być 


jedynie wyszukanie nowego pola zbytu dla kar- 


tofla, со właśnie nowożytna technika ofiaruje 
pod postacią spirytusu dła wytwarzania świa- 
tła, ciepła dla maszynek i siły motorowej. 
Nasuwa się wobec powyższego pytanie: czy 
wolno nam prawnie korzystać już z wymienio- 
nych nowych wynalazków? Niestety znajduje- 
my się pod tym względem w zaranin. Pan mi- 
nister finansów w zasadzie zgodził się już w 
roku zeszłym na użytkowanie spirytusu ska- 
żonego dla celów technicznych. Spotrzebowa- 
nie go jednak jest dotąd minimalne dla tego 
głównie, że spirytusu skażonego dotąd w wol- 
nym handlu niema. Nabywać go można li tyl- 
ko w składach monopolowych pò załatwieniu 
pewnych formalności i odebraniu z głównego 
zarządn akcyzy czekowej książeczki. Mimo to 
wierzę, że pod tym względem jesteśmy w prze- 
dedniu nowych przekształceń i ułatwień ze 
strony władz miarodajnych. Inicyjatywa z tej 
strony jest więc już daną; p. minister sam 
proponował na zeszłorocznym zjeździe gorze|- 
ników całego państwa połączenie się produ- 
centów spirytusowych w stowarzyszenia, wy- 
rażając gotowość oddania stowarzyszonym wy- 
łącznego prawa handla spirytusem skażonym. 
Chodzi tylko 6 dalszą pracę na tem polu. Nie 
dajmy się uśpić dobremi stosunkowo cenami 
płaconemi nam w ostatnich czasach za spiry- 
tus przez zarząd monopolowy. Ohodzi przecież 
przedewszystkiem o wyrobienie sobie dobrej 
stałej konjunktury dla nadmiaru spirytusu, 


to 


mogącego wynikać w przyszłości, bądź wsku- 
tek dobrego urodzaju kartofli, bądź też—jak wy- 
ўе) wykazano—z tak pożądanego zwiększenia 
produkcyi tegoż płodu, Na wywóz nadmiaru 
spirytusu do inmych państw coraz to mniej li- 
czyć należy. 

O ile myśl zjednoczonej sprzedaży skażone- 
go spirytusu ma racyję bytu, za przykład mo- 
że nam służyć jedno z sąsiednich państw, w któ- 
rem podobnemu stowarzyszeniu producentów 
udało się (po rozwinięciu ogromnej co prawda 
działalności, bo sama ilość miejsc sprzedaży 
spirytusu dosięga 40,000) rozpowszechnić w cią- 
gu ostatnich kilku lat zastosowanie denatura- 
tu do tego stopnia, że obecnie trzecia część 
ogólnej produkcyi alkoholu, stanowiącej poważ- 
ną cyfrę 321/5 milijonów wiader (a więc około 
11 milijonów wiader) spotrzebowaną bywa w sta- 
nie skażonym do celów technicznych. Należy 
pamiętać, że do takiej ilości spirytusu skażo- 
nego potrzeba zasadzić кагіоћаті około 160-ciu 
tysięcy morgów(!), przyjmując średnią produk- 
cyję jednej morgi nawet na 80 korcy kartofli 
a wydajność alkoholu z korca na 84 stopni 
wiadrowych. 

Powiedzmy parę słów o będącym dziś na 
porządku dziennym antialkoholizmie. Prąd spo- 
łeczny, skierowany do zmniejszenia użycia al- 
koholu jako napoju jest więcej niż słuszny; 
i z tego zatem punktu widzenia z radością 
powitać należy możność zużytkowania zna- 
cznej części tego produktu dla innych celów. 
Uwalnia to sumienie producenta alkoholu od 
gniotącego go uczucia, że jest on poniekąd czyn- 
nikiem sprzyjającym nadużywania napojów wy- 
skokowych. (dok. nast.) 

а 


Ochronne szczepienie gruźlicy 
u cieląt, sposobem Behringa. 


(Odczyt p. St. Majewskiego na posiedzeniu Stowarzy- 
szenia Rolniczego gub. Piotrkowskiej d. 27 kwietnia). 
(Dokończenie) 

Dla porównania jakie skutki wywoła sztuczne za- 
każenie t. j. wstrzyknięcie tej samej masy grażliczej 
i kultury lascezników u bydła nieszczepionego, ale 
zupełnie zdrowego, t. j. nie reagującego na tuber- 
kulinę, Lorenz wziął dwie zdrowe jałówki i zastrzy- 
knął jednej masę gruźlicza, a drugiej — kuliurę la- 
seczników, poczem okazało się, że tak jedna, jak 
1 druga na skutek lego zakażenia mocno reagowały: 
uorączkowały straciły apetyt, na miejscu zastrzy- 
knięcia zaczął rozrastać się grauczołek, a n jednej na- 
stąpił kaszel. Próba za pomocą tuberkuliny, przepro- 
wadzona pò ustąpienia widocznych objawów ostrej 


Larys Prawodawstwa Król, Pol, 


1507—1551 r. 
przez Mikołaja Rejnke 
(Towarzysza Oberprokuratora Rządzącego Senatu), 


Żaden z działów historyi naszej nie jest tak 
słabo opracowany, jak historyja prawodawstwa 
administracyjnego w ciągu zeszłego stulecia. 
Posiadamy nieurzędowe wydania tekstów ustaw 
i przepisów obowiązujących, i to bardzo nie- 


liczne; pozatem--lużne artykuły w «Gazecie 
Sądowej». Pracy, obejmującej całość choćby 


jednego okresu, nie posiadamy.(*) Ztąd też 
panuje najzupełniejszy chaos w tej dziedzinie 
prawoznawstwa: z jakiego punktu widzenia na- 
leży odnośną ustawę lub prawo oceniać i ja- 
kie w szeregu innych ustaw miejsce im wy- 
znaczyć. Słowem, uczuwamiy brak najzupeł- 
niejszy wgzelkich danych do ugrupowania w pe- 
пуш okresie prac prawodawczych. wyprowa- 
dzenia pewnej syntezy i prawidłowej ich oce- 
ny. To też każdy przyczynek do wyświetlenia 
tak ważnej sprawy, jak prawidłowe i jasna 
zrozumienie dążności i działalności sfer prawo- 
dawczych, jest bardzo ciekawym i interesują- 
cym dokamentem. 

Przed dwoma niespełna laty, w miesięczniku 
rosyjskim «Zurnał Ministerstwa Justicii» pod- 
prokurator Rządzącego Senatu, były członek 
Izby Sądowej Warszawskiej, a poprzednio wi- 


(*) Prócz kodu pobieżnej: <Sto lat zarządu w Кт, 


Pol.» 1800—1900. 5. Askenazy. 


ZIE Ń 


choroby, wywołała gorączkę do 41,67 C., wiedy. gdy 
przed doświadczeniem sztuki te na tuberkulinę wca- 
le nie reagowały, Dla ostatecznego doświadczenia 
dwie te sztuki zostały zabite i przy sekcyi okazało 
się, iż to sztuczne zakażenie wywołało u nich ge- 
neralną gruźlicę, gdy tymczasem, jak powiedziałem 
wyżej, uodpornione przez B. sztuki na to zakażenie 
wcale nie reagowały. Nie reagowały też one i na 
iuberkulinę, co znaczy, iż były rzeczywiście uodpor- 
nione. 

Z tego niewudno wyprowadzić wniosek, że bądź 
со bądź, szczepione przez Belringa bydło jest со 
najmniej o tyle odporne, że sztuczne zakażenie, dzia- 
łające o wiele prędzej i groźniej od naturalnego— 
nie potraliło wyprowadzić bydła z równowagi. 

Analogiczne badania przeprowadził prof. Schlegel 
i również - pizyszedł do wniosku, iż obecnie w po: 
stąci szczepionki Behringąa nauka posiada cenny śro- 
dek, udzielający odporności na zakażenie gruźlicą. 

Obecnie całe Niemcy wprowadzają u siebie szcze- 
pienie; w Marburgu powstał nowy instytut pod kic- 
rowniotwem Behringa do wyrabiania szczepionki, na 
kiórą przychodzą coraz to nowe zamówienia i in- 
stylul ledwie zdoła zadowolnić coraz wzrastające za- 
potrzebawanie. 

U nas w kraju, jak przytoczyłem wyżej, obory są 
bardzo zaatakowane gruźlicą, prawdopodobnie, w da- 
leko większym stopniu, niż za granicą; przeto przy- 
puszczam, że i dla nas nastał już wielki czas za- 
stosować ochronne szczepienie. Zbyt dotkliwe usz- 
czerbki wyrządza gruźlica hodowcom, zbyt drogo 
każdy jej objaw nas kosztuje, by na nią nie zwró- 
cić należytej uwagi. Otóż hodowcy inwentarza już 
się tą kwestyją zainteresowali i dostałem już kilka 
zaproszeń, bym zastosował ochronne szczepienie, ale 
nie zrobiłem, jeszcze tego dla tej przyczyny, że, by 
wprowadzić ze skutkiem tę inowacyję n nas w kra- 
ја. koniecznem jest spocyjalne obznajmienie się z me- 
(ода Belrinea, gdyż materyjał na szczepienie, wy- 
syłany 2 Marburga w stanie suchym, potrzebuje być 
na miejseu odpowiednio przyrządzonym, rozcieńczo- 
nym, ete, i dopiero wledy wstrzykuje się w żyłę. 
Podlug teoretycznych wskazówek, jakie podaje in- 
stytut w Marburgu, wszystko lo wydaje się łatwem 
do zrobienia, jednakże jest obawa, że przy prak- 
tycznem zastosowaniu mogłaby wyniknąć jakakolwiek 
nieprzewidziana ewentualność z niepożądanemi skut- 
kami. Po obznajmienin się z techniką przyrządzania 
i techniką szezepienia, możnaby już bez waliania ro- 
bić oclironne szczepienia i п nas. 


DR 4 


Reasumując wszystko co wyżej powiedziane, mo- 
żemy przyjść do następujących wniosków: 

1) Obory w naszym kraju są bardzo zagrożone 
gruźlicą. 

2) Zaniodbanie gruźlicy w oborąch działa ujem- 
nie na rozwój gospodarstwa mlecznego, gdyż wru- 
licze krowy dają mniej mleka niż zdrowe i mleko 
to jest niebezpieczne dla zdrowia ludzi. 

3) Żadna z dotychczas stosowanych metod walki 
z gruźlicą nie jest w stanie ос bronić bydła od za- 
razania się, 


ce-prezes jednego z sądów w Królestwie Pol- 
skiem, p. Mikołaj Rejnke ogłosił swą pracę 
w tym zakresie p. t: Zarys prawodawstwa 
Królestwa Polskiego 1907—1851 r. Praca ta 
wprawdzie pobieżna, ale zwięzła, treściwa, а= 
sadna, poważnie obmyślana, jest ze wszech 
miar dla nas ciekawą i bardzo pouczającą; jest 
tem ciekawszą, iż przemawia w niej długoletni 
dygnitarz rosyjski, który większą część życia 
spędził w naszym kraju na wysokim urzędzie, 
a więc osoba dobrze poinformowana, osoba, 
która dokładnie rozumie charakter i dążność 
wszelkich prac i reform prawodawczych, jakie 
niemal w jej oczach były wydawane i przy 
wprowadzaniu których w życie nieraz czynny 
udział przyjmowała. Sam p. Rejnke w przed- 
mowie do pracy swej zaznacza, iż w zarysie 
swym chciał «wyjaśnić tę myśl przewodnią, ja- 
ka się uwydatniła wprawodawstwie Królestwa 
polskiego w ciągu XIX w. w różnych epokach 
rozwojn tego prawodawstwa, w związku z ogól- 
nemi warunkami, jakie na nie wpływ wywie- 
rały». Tak powziętą myśl p. Кејпке bardzo 
zasadnie przeprowadził w ciągu swej pracy, 
Uogólnienia swe wyprowadza z zestawienia i kry- 
tyki działalności prawodawczej danego okresu. 

Opuszezam tu, dla braku miejsca, jego ocenę 
poszczególnych prawodawczych aktów i śledzę 
myśl przewodnią autora, 

Historyję prawodawstwa Królestwa od r. 
1807—1881 dzieli p. Rejnke na cztery okre- 
sy, Pierwszy okres—czasy Księstwa Warszaw- 
skiego (1807-=1815) charakteryzuje autor ja- 
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4) Ochronne szczepienie Belringa o tyle uodpar- 
nia bydło, że kilkakrotne sztuczne zakażenie nie 
może u niego wywołąć gruźlicy generalnej, gdy ta- 
kież zarażenie zdrowego, ale nieuodpornionego by- 
dła—połączońe jest z wielkiem niebezpieczeństwem 
dla doświadczanej sztuki. 

5) Szczepieniom należy poddawać tylko cielęta 
od 3 tygodni do 4-ch mićsięcy, gdyż w tym wieku 
przeważnie na gruźlicę nie chorują. Na żądanie mo- 
ўпа szezepić i jałowiznę do 2-eli lat, ale tylko 
w takim wypadku, jeżeli nie będzie ona reagować 
па tuberkulinę. 

6) Ochronne szezępienie, uodporniając organizm 
od gruźlicy, dając sposobność prędzej i lepiej się 
rozwijać, tem samem podnosi wartość danej sztuki; 
byłoby przeto bardzo racyjonalnem odznaczać te sztu= 
ki, numerując naprzykład ucho, jednocześnie wyda- 
jąc na 16 numera odpowiednie świadectwa. W taki 
sposób uodpornione sziuki będą zawsze na oku; mo- 
żną је porównywać z nieuodpornionemi, a gdy zo- 
staną zabite na mięso — sekcyja potwierdzi ò ile 
szczepienie miało racyję bytu. 

7) Ochronne szczepienie wreszcie ma doniosłe 
znaczenie i w tem, że w 2—3 lala od chwili wpro- 
wadzenia ио, będziemy w stanie zupełnie oczyścić 
obory od wruźlicy, a dopięcie lego celu jesi gów- 
nem zadaniem racyjonalnego gospodarstwa. 
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Smutna dola. 


a 


О smutnej doli lekarza szkół początkowych, 
takiemi wymownemi słowy odzywa się w 
«Echach Płockich» D-r. M. Themerson: 

Smutna zaiste jest dola lekarza szkół począ- 
tkowych, gdy w patrzony u nas w otchłań nędzy i 
niedostatku dzieci ze szkół рос zątkowych, mo- 
że jedynie zadokamentować istnienie braków 
statystycznych cyfr, a stać musi bezradnie i 
biernie, die mogąc prawie niczem ulżyć tej prze- 
paścistej niedoli, ani podać namacalnej pomo- 
су: nakarmić, lub napoić, ogrzać lub odziać, 
k | wzmoc nić lub dokrzepić sterane siły tych bie- 
| dnych maluczkich —nie z własnej winy biednych. 

Mizerna twarz. chłopczyny, óczy podsiniałe, 
wargi krwi pozbawione, policzki wklęsłe, pierś 
wątła, bluza lub marynarka upstrzona łatami 
i dziurami, spodnie z rozmaitych kawałków 
pozszywane, buty z dziurami, poprzez które wy- 
elądają gołe palce, świadczące o braku na no- 
gach skarpetek, lub choćby hawet szmat do za- 
wijania, drżącym głosem wyszepiane słowa: 
«jeszcze dziś śniadania nie jadłem, a czy obiad 
Jeść będę nie wiem; jednakże musiałem wybła- 
даб od matki na kajet «do pisania» dziesiątkę» 

czyż to nie gryząca ironja losu! Oto obraz, ca 
tysiącem kłów zwątpienia i goryczy serce 


ko dobę usiłowań wzrastającego młodzieńczego 
organizmu, zmierzających do uwolnienia się od 
wpływów państw obcych. Księztwo Warszaw- 
skie powstało, zdaniem autora, na skutek Ży- 
częń Cesarza Aleksandra T. Napoleon szukał 
przymierza z Aleksandrem I, i wiedząc 0 przy- 
chylności tego ostatniego dla Polaków, a mając 
w ręku całe Prusy (na mocy traktata w Tyl- 
ży), zgodził się na utworzenie Księztwa raz 
dlatego, że w ten sposób pozbawiał Prusy części 
ich terytoryjam, a powtóre, że zdoly wał przez 


to nad Wisłą podstawę w razie potrzeby do 
działań wojennych. 

Najważniejszą reformą prawodawczą wpro- 
wadzoną przez konstytncyję Księztwa Warsz. 
było zniesienie poddaństwa i przywileju sta- 


nów, a więc wprowadzenie równości wobec 
prawa. Działalność prawodawcza, tego okresu 


ten szereg ciężkich i często bezpłodnych usiło- 
май wyzwolenia się z pod obcych wpływów, 
nie pozostawił po sobie nic wiekopomnego. 
Drugi okres=Królestwo Kongresowe (1815— 
1832) autor uważa za rozkwit «idei państwo- 
wej i narodowej». Okres ten odrodzenia się 
ducha narodowego, w ciągu 15 lat stworzył 
najpiękniejsze prawodawcze akty: Kodeks Cy- 
wilny Polski 1825 r., ustawy hypoteczne, eten, 
które przetrwały późniejsze katastrofy i dò 
dnia dzisiejszego nie utraciły swej żywotności. 
Konstytucya Królestwa Kongresów ego była tylko 


lepiej i dokładniej sformułowaną konstytucyją 
księstwa, Jednak, zdaniem autora, namiestnik 
hr. Zajączek, i Wielki Ks. Konstanty, naczelny 
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się wgryza, co szarpie ducha bolesną skargą 
omdlałych sił chłopezyny. 

Chciałoby się pochodnią wiedzy rozniecić w 
tych umysłach młodocianych iskrę pragnień 
duchowych, dążeń wyższych, szlachetnych: chcia- 
łoby się wskazać im drogę do świątyni ducha. 
wznieść na wyżyny oświaty, na szczyty kultu- 
ry: cóż, kiedy brak sił fizycznych, czystej ko- 
szuliny, zgrzebnego ubrania, łyżki strawy cie- 
płej, jest kamieniem młyńskim, który najlepsze 
chęci do dna zastoju ciągnie, najgorętsze za- 
miary w nicość rozwiewa, lotne zapały zimnem 
mrozu studzi, wszystkie juz nanizane perły w 
błoto rozpryskuje. 

Jaką radę dać matce, gdy wzrokiem błagal- 
nym chee wyrwać mi z mózgu radę niehy- 
bnie zbawienną? Azaliż rzec jej mam: mu- 
sisz syna lepiej żywić, codziennie mleko, jaja, 
masło, dawać, kiedy obarczona sześciorgiem 
dzieci zaledwie na хһуіек w postaci jednej 
kwarty mleka dziennie zdobyć się może, а mię- 
so ogląda po za przezroczystym szyb kryształem. 

Smutna dola!.. 

A tu dziecinę czeka praca pięciogodzinna w 
szkole, wymagająca dopływu do mózgu soków 
ożywezych, jasnego strumienia krwi, co niby 
krynica świeża żywi tkankę, myśl tworzącą. 
Zkądże czerpać ma te soki: z zapadłej piersi, 
wątłych płuc lub wiecznie głodnego żołądka?.. 

I płynie bezbrzeżna, jak wieczność fala smu- 
tku — i łka żałosnym płaczem — przelewa się 
morzem łez sieróca niedola—i pyta: 

— Slonko złote śle promienie na ziemię i cie- 
plem wiosny ogrzało całą naturę—czemuż mnie 
zimno? Drzewa szatą zieloności już się okryły, 
czemuż ja naga? Ptaszęta do gniazd powró- 
city, czemuż ja samotna? Rzeka, patrzcie, już 
wezbrała, a jam tak spragniona? Lono matki- 
ziemi przyszłym zapłodnione plonem; а cze- 
тий jestem głodna?,—Czemuż, powiedz naturo! 

— Bo jestem lepsza od ludzi! 
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Nowiny Częstochowskie. 


— W dniu 17 maja r. b. wystrzałem z re- 
wolwera pozbawił się życia kasyjer Banku 
Handl. Oddziału Częstochawskiego; przy rewi- 
zyi kasy okazał się brak 9,300 rub. Zaznaczyć 
wypada, że denat cieszył się dobrą opiniją, 
był uczciwy i bardzo pracowity: przypuszczają 
też, że deficyt powstał z omyłek, gdyż wielu 
kupców objaśnia, że często przeliczał się, przy 
wydawaniu pieniędzy. 


— Corocznie reparują tu bruki, które po 
kilku tygodniach, a nawet dniach znów za- 
padają się; cały rok mieszkańcy są narażeni 
po wybojach w bruku ргис welikuły. Na taki 
remont, jak obecnie jest dokonywany — co 
prawda szkoda pieniędzy. ` 

— 0d 1 lipca r. b. zacznie tu tankcyjonowa- 
nie kasa pogrzebowa, przy T-wie Pożyczkowo- 
Oszezędnościowym. 

— W d. 28 maja, w Rakowie, staraniem 
urzędników Huty Częstochowa, odbył się wieczór 
amatorski wokalno- muzykalno- dramatyczny. 
Chór śpiewaków pod batutą p. Powiadowskie- 
go bardzo starannie wykonał kilka utworów 
Moniuszki, Maszyńskiego, Strausa i innych. 
Zaproszony piotrkowianin p. Kański amator- 
skrzypek czarował słuchaczy pięknemi tonami 
Arijosa - Hollaendera, Rapsodyi Węgierskiej- 
Holaya, oraz w duecie z amatorem członkiem 
Lutni p. Rabczyńskiem (Meditation Gounoda 
i Moto PerpetuoBohma). I. Geldner członek 
Luini częstochowskiej, pięknie  deklamował 
Modlitwę— Daniłowskiego i Slub Bałuckiego. 

— Szkoła handlowa p. Mejera otrzymała 
prerogatywy rządowe, tak, że kończący kurs 
korzystać będą z ulg przy powinności woj- 
skowej i praw w urzędowaniu. 

— Wypadki na Dalekim Wschodzie i tu 
dają się odczuwać; fabryki zmniejszają pracu- 
jących, handel ustaje. 

— W niedzielę d. 29 maja w miejscowym 
teatrze, staraniem T-wa Hygienicznego, D-r, 
St. Nowak wygłosił odczyt ludowy o «czystości 
ciała», Szanowny prelegent, bardzo starannie 
opracował temat i sądzimy, że przyszłe jego 
odczyty sprowadzą więcej słuchaczy, zwłaszcza 
że wejście na odczyt kosztuje tylka 5 kop. 

— _ Roboty około wznoszenia wspanialej 
świątyni S-tej Rodziny posuwają się: niestety 
jednak fundusze są bardzo niewielkie, a fabry- 
kanci miejscowi mało się troszczą, aby ten 
tak koniecznie potrzebny dla olbrzymiej parafii 
S-go Zygmunta kościół prędko został wybudo- 
wany. 

— W dniu i b. m. woźny Stow. Rolniczego 
Jan Kamiński, jak zwykle przyszedł do pracy 
i nagle zasłabł; wezwani lekarze nie mogli 


jednak uratować biedakowi życia.  Osierocił 
żonę i troje dzieci. Rogal. 


GHEE 


Echa łódzkie. 


— Stowarzyszenie spożywcze «Ziarno» nie 
może wyjść z kłopotów finansowych, jak nie- 
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mal wszystkie nasze tego rodzaju stowarzysze- 
nia, z wyjątkiem niewielu; z zazdrością też po- 
gląda ono na świetnie prosperujące i należące 
do wyjątków pod tym względem stowarzyszenie 
spożywcze w takiem Radomsku. «Ziarno» my- 
slało już nawet o zlikwidowaniu swych intere- 
sów; na ogólnem jednak nadzwyczajnem zebra- 
niu, ad choc: zwołanem, postanowiono zaniechać 
jeszcze likwidacyi i wybrano nowy zarząd, któ- 
ry oby był szczęśliwszym od poprzednich, t. j. 
aby mu się udało utrwalić byt stowarzyszenia. 

— Miejscowy «Rozwój» nawołuje słusznie 
zamożniejszą inteligeucyję Łodzi do ofiar pie- 
niężnych na ogródki dziecięce i rozdawnictwo 
mleka. Woła on w dojmującej żałości, że dziś, 
gdzie tyle rodzin wyjeżdża na lato. na odpoczy- 
nek—tysiące niemowląt, z których niejedna set- 
ka zginie przez ten czas z braku racyjonalne- 
go odżywiania, może żegnać odjeżdżających sło- 
wami «morituri vos salutant»— umierający po- 
zdrawiają wasl.. 

— Zgromadzenie kupców łódzkich jak wia- 
domo, postanowiło dla szkoły swej blandlowej 
odrębny gmach postawić. Otóż wybrano w tym 
celu i zakupiono temi dniami kosztem 15,000 
rb. obszerny plac przy zbiegu ulie Dzielnej i 
Trębackiej. Budowa wkrótce się ma rozpocząć. 

— Wszystkie pisma doniosły już o śmierci 
w ubiegłym tygodniu $. p. Józefa Teksla. Któż- 
by go nie znał w naszym kraju, jako dyrekto- 
ra jednego z najświetniejszych towarzystw dra- 
matycznych prowincyjonalnych, o jakich wkrótce 
zaginie nawet tradycyją. Cóż to za rozkosz by- 
ła artystyczna dla wszystkich, skoro zjeżdżał 
niegdyś do jakiego miasta ze swą trupą—naj- 
przód Trapszo, a potem Teksel! To nie dzisiej- 
si uzurpatorzy sceny, bez talentu, bez powoła= 
nia—to nie dzisiejsze t. z. «towarzystwa dra- 
matyczne». А. dlaczego? Bo najprzód obniży- 
ła się w całem społeczeństwie miłość dla ja- 
kichbądź ideałów, dla ich czystości, a więc i 
miłość prawdziwa dla sztuki. Dziś służy ona 
za parawan innym celom, i jako hasła nadu- 
żywana jest, jak i wicle innych haseł, za któ- 
remi kryją się cele egoistyczne, instynkty zwit- 
rzęce. Oto jest pierwszy powód obniżenia skali 
wartości naszych teatrów prowincyjonalnych. 

Drugim i trzecim powodem jest powstanie pa- 
ru stałych teatrów w Warszawie (po za te- 
atrem wielkim i Rozmaitości), które zabrały ze 
scen prowincyjonalnych najlepsze siły—i wre- 
szcie rozmnożenie się zbyteczne, trup pro- 
wineyjonalnych. Talentów jakichtakich niema 
wiele, a poszukujących ich dyrektorów cały tu- 
zin! Nie przebierają więc bynajmniej w ma- 


wódz wojska Polskiego, nie ukrywali swej nie- 
chęci do urządzeń konstytucyjnych. 

W tem widzi autor Źródło ustawicznych zatar- 
gów z sejmem i robi uwagę, że nie należy mieć 
za złe współczesnym. iż może zbyt seryjo 
traktowali swobody konstytucyjne i ро dok- 
trynersku ich bronili, nie licząc się z rzeczy- 
wistością i z pojmowaniem konstytucyi przez tego 
od kogo zależało ją dać, a więc i odebrać»: 

«Dla nas— mówi p. Rejnke—dla których rozpa- 
trywane czasy są okresem zamkniętym. jest zu- 
pełnie rzeczą jasną, iż rząd zawsze patrzył na kon- 
stytucyję, jak na zamknięcie, od którego klucza 
z rąk się nie wypuszcza», Reakcyja klerykalno- 
obskurancyjna, rozporządzenia cenzuralne, du- 
chowno-policyjny dozór, i postępowanie mini- 
strów pogarszały sytuacyję. Wszystko trzymało 
się jednak do śmierci cesarza Aleksandra T. 
cieszącego się przywiązaniem i zaulaniem ogółu 
ludności. Wieść o nagłym zgonie popularnego 
monarchy ekryła Królestwo żałobą i pogorszyła 
stosunki. Cesarz Mikołaj I patrzył na konsty- 
iucyję inaczej, niż jego zmarły brat; był on 
оргойса = јак się wyraża p. Rejnke— «rosyj- 
skiego państwowego punkta widzenia i uważał 
za niemożebne dla monarchy rosyjskiego wszel- 
ki zamach na całość państwa» (wsiakoje po- 
siagatielstwo na ciełost' impierii). Autor przy- 
асла zdanie powyższe za Szylderem, rozumiejąc 
pod wyrazem «zamach» formę rządu, w jednej 
części tego państwa--konstytucyjną. Wyrażenie 
to nie odpowiada jednak rzeczywistości, bo nada- 
nie przez Cesarza Aleksandra T konstytucyi nie 


była wcale usankcyjonowaniem separatyzmu 
choćby dlatego, iż na czele tej konstytucji po- 
wiedziano iż: «Królestwo Polskie nazawsze z0- 
staje połączone z Rosyją». 

Taki właśnie pogląd na ideę państwową — 
zdaniem p. Rejnke— wywołał wypadki r. 1830 
— 1831. W roku 1832 konstytucyja zostaje 
uchyloną i wydany zostaje statut organiczny, 
jako podstawa prawodawstwa okresu trzecie- 
go, trwającego do r. 1864. W okresie tym— 
mówi autor «zaczęto przeprowadzać ideę ogól- 
no-państwową; idea jednak samodzielności (nie 
odrębności) państwowej Królestwa żyje jeszcze; 
ostatni jej wybuch kończy się zwycięztwem 
idei ogólno-państwowej». Określenie to pan 
Rejnke wyjaśnia w ten sposób, iż o ile dzia- 
łalność prawodawcza doby Królestwa Kongreso- 
wego była skierowaną do zbudowania samodziel- 
nej machiny państwowej, żyjącej własnem ży- 
ciem pod skrzydłami rosyjskiego orła, o tyle 
prawodawstwo okresu od 1832 do 1864 uchy- 
la wszelką myśl odrębności urządzeń Króle- 
stwa i systematycznie dąży do zrównania go 
z Cesarstwem. Zasadniczą myślą statutu z 14 
lutego 1832 r. było— zdaniem autora — ezbli- 
żenie form urządzeń państwowych do form in- 
stytucyj w Cesarstwie i konsekwentne usuwa- 
nie wszystkiego, co mogłoby wzniecać nieuzasa- 
dnione nadzieje.» —Mimo to pod koniec tego 
okresu znów zjawia się myśl wynalezienia ja- 
kiegość modus vivendi, polegającego na urze- 
czywistnieniu nadziei nie będących w sprze- 
czności z ideą ogólno-państwową. Nieszczęsne 


okoliczności jednak stanęły temu na zawadzie: 
program reform był przyjmowany z niedowie- 
rzaniem a «rządowi bogatemu w środki ma- 
teryjalne—jak mówi p. Rejnke—-zabrakło siły 
moralnej», pod którą autor rozumie żywioły 
miejscowe, któreby żywiły szczere zaufanie do 
sfer rządzących i zaufanie to wpoiły w ogół. 
Cała ta polityka została też pogrzebaną, zda- 
niem autora, przez nieszczęsne wypadki r. 
1863-64. 

Prawodawstwo okresu czwartego (1864 do 
1881 r.) p. Rejnke uważa za wyraz zupełne- 
go tryumłu idei ogólno-państwowej nad ides 
narodowej samodzielności polskiej. 

Charakterystyka aktów i intencyj prawodaw- 
czych tego okresu stanowi kulminacyjny punkt 
pracy autora. Wypadki lat 1863 —64 wyrzekły 
wyrok na ustrój państwowy i społeczny. Po- 
stanowiono zmienić jeden i drugi Na pierw- 
szym planie zdaniem p. Rejnke— postawiono 
reformę włościańską, aby powołać do życia 
nową liczną klasę ludności, zabezpieczoną ma- 
teryjalnie i uniezależnioną od tych klas, które 
dotąd dostarczały głównego kontyngensu prze- 
ciwników idei ogólno-państwowej... Program zo- 
stał wyczerpany i uznany za doprowadzony do 
końca. Akty prawodawcze po roku 1881 zda- 
niem autora są: «zbyt świeże i nie poddają się 
ocenie objektywnej». Z tego powoda nie za- 
stanawia się on nad ich znaczeniem. 

Wł. Р; 


4 


YW A УАЙ ДЫ! Шы FR 


M 23 


teryjale — aby handel szedł!.. Powracając do 
š. p. Teksla, przypomnimy tylko czytelnikom, 
że stanął on na czele prawdziwie artystycznej 
swej drużyny w r. 1866, a do najlepszych jego 
czasów należą lata po 1872 roku, aż do cza- 
su wyjazdu do Petersburga, który go za dro- 
go kosztował i który uszczuplił towarzystwo, 
gdyż nie wszyscy chcieli mu towarzyszyć tak 
daleko... 

— Z pobytu w Łodzi JE. ks. Arcybiskupa, 
zaznaczyć wypada prośbę przełożonych szkół 
prywatnych oraz rodziców, w której wykazując 
brak księży w Łodzi, prosili o przysłanie cho- 
ciaż jednego dla wykładu religii. 

— W fabryce S. Rosenblatta, tak jak już w 
kilku innych w Łodzi, zmniejszono pracę do 
pięciu dni w tygodniu. 

— Tow. kredytowe miejskie wystawiło na 
sprzedaż 13 nieruchomości miejskich, z powodu 
niezapłacenia raty listopadowej. 

— cece 


Na Jasnej Górze. 


Prawie codziennie zwiększa się ruch pątni- 
czy na Jasnej Górze. Widzimy tu różne sfe- 
ry pątników, dążących do stóp Maryi, aby oczy- 
сіе się w sakramencie pokuty; bo i gdzież 
może człowiek lepiej się skruszyć, gdzie może 
lepiej się kajać, jak nie tu, gdzie tyle łask 
na naszych Ojców spływało, przy tym cudami 
słynącym wizerunku N. M. Panny Często- 
chowskiej. 

Widzieliśmy oblężone konfesyjonały od rana 
do nocy, a Ojców Paulinów z wysiłkiem pra- 
cujących, aby zaspokoić duchowe pragnienia 
pątników, z odległych stron przybyłych, Nie- 
stety, wielu-z nich powraca do swych domów 
nie odbywszy tu upragnionej spowiedzi. Jakież 
to musi być przykre dla pątnika, którzy w na- 
dziei, że tu z całego życia należycie swą du- 
szę oczyści, z dalekich stron dąży i, zawiedzio- 
ny powraca z żalem do domu. Czasem taka 
odwłoka spowiedzi-—jest bardzo szkodliwa: czę- 
sto w konlesyjonale panitem, choćby miał naj- 
szkodliwsze narowy, zostaje przez spowiednika 
naprowadzony na prostą drogę. Dlaczego dziś 
rozwija się nożownietwo, kradzieże i inne prze- 
stępstwa, bo ludzie mają coraz trudniejszą spo- 
sobność uczeszczania do szkół i do kościoła, 
Szkół i świątyń jest już zamało, aby pomieścić 
laknących nauk i światła moralności. Na Ja- 
snej Górze zaledwie czwarta część przybywają- 
cych pątników może załatwić swe pragnienia 
duchowe. Dwunastu Paulinów mszalnych, z tych 
większa połowa spracowanych starców, czyż 
może podołać pracy kapłańskiej około dwóch 
milijonów przybywających tu corocznie pątni- 
ków? Jasna Góra potrzebuje koniecznie wię- 
cej kapłanów. J. Sieciúski. 

—— HEER 


Do Sz. Prenumeratorów. 


Prosimy uprzejmie o łaskawe 
przyspieszenie regulacyi dotych- 
czasowych należności, jak rów- 
nież składanie prenumeraty na 
zbliżający się już kwartał IIl-ci. 

мл а 


Kronika Piotrkowska. 


— Organ międzynarodowego Stowarzy- 
szenia «Przyjaciółek młodych dziewcząt» do- 
nosi, iż 50 handlarzy żywym towarem zobowią- 
zało się dostarczyć znaczną liczbę młodych 
dziewcząt na wystawę w St. Louis, i że swą 
pracę nikczemną rozpoczęli już w Warszawie, 
о czem świadczą listy nadsyłane do redakcyj 
pism. Zręczni ajenci proponują upatrzonym 
ofiarom rozmaite posady statystek, chórzystek, 
projekty matrymonijalne, obiecują sute wyna- 
grodzenia, bogate suknie, nie wymieniając jednak 
firm wakujących posad i nie zwracają uwagi 
na nieznajomość obcych języków, 


Międzynaro dowe stowarzyszenie ochrony ko- 
biet poczyniło możliwe ostrzeżenia, rozwinęło na 
rozleglejszą skalę akcyję przeciw działającą lub 
wydobywającą ofiary zawikłane w matnię zrę- 
cznych handlarzy. 

Warszawa, Piotrków i Kalisz są to wska- 
zane etapy handlu białemi niewolnieami:; więc 
też społeczeństwo nasze winno baczną w tym 
kierunku zwrócić uwagę. Młode kobiety, wy- 
bierające się w podróż, a w chwili obecnej 


— Podziękowanie. Na mocy decyzyi p. 
Gubernatora piotrkowskiego, wyrażonem zosta- 
ło podziękowanie naczelnikowi tobolskiego od- 
działa poprawczego, b. naczelnikowi więzienia 
łódzkiego, radcy dworu Rajskiemu, za jego 
gorliwą i pożyteczną służbę w ciągu przeszło 
13 lat. 

— Z pod Radomska, piszą do «Rolnika 
i Hodowcy»: Rok ubiegły wogóle dał się we 
znaki całej naszej okolicy przez nieurodzaj 


panienki rozjeżdżające się z zakładów nauko- 
wych na ferje wakacyjne winny korzystać 
z opieki istniejącego w Piotrkowie Towarzy- 
stwa opieki młodych podróżnych. Po wszelkie 
informacyje i żądania zwracać się proszę do 
Szanownych Opiekunek: Heleny Szaniawskiej 
(dom przy stacyi К. W.-W., Stefanii Luczy- 
ckiej (dom p. Wygrzywalskiej), Wandy Nesto- 
rowicz (dom przy Stacyi K. W=W.). 
Ks. Stanisław Szabelskt 
(dom Jagodzińskiego, plac). 

— Procesyja Bożego Ciała wyruszyła we 
czwartek przy pięknej pogodzie z kościoła Far- 
nego, poprzedzana przez. bractwa z chorągwia- 
mi wszystkich kościołów. Oelebrował ks. ka- 
nonik Aleksander Sałaciński przy asyście pp. 
Srzedniekiego i Płonczyńskiego. Nad Celebran- 
sem nieśli baldachim pp. Adam Dudkiewicz, 
5. Rudnicki, J. Żarski, Otto i Radoszewski. 
FKwangielje S-te śpiewali przy pierwszym ołta- 
rzu ks. Stan. Szabelski, przy drugim ks. Jó- 
zel Bromski, przy trzecim ks. Juljan Brylik, 
przy czwartym ks. Zenon QĆwilong. Pienia 
religijne wykonywał chór parafialny pod batu- 
tą p. Stanisława Kwiatkowskiego. Pobudki 
przed i intonacyją, również pieśni naprzemian 
2 ludem, odgrywała orkiestra straży ogniowej 
ochotniczej, której członkowie czynni wśród wie- 
lotysiącznej rzeszy utrzymywali wzorowy po- 
rządek. 

— Wychowawey!.. Wiecie łaskawi czy- 
telnicy, ilu wychowawców, a prawdopodobniej 
wychowawczyń znalazło się, które posłały po- 
dobizny swych «milusińskich» na konkurs 
piękności dziecięcej!:.. Ni muiej ni więcej, tyl- 
ko 548! Mamy nadzieję, że w tej liczbie nad- 
zwyczaj mały procent znajduje się z Piotrkowa 
i okolic piotrkowskich. Oczywiście, że z tych 
«piękności», których całą wartością w przy- 
szłym życiu będą zapewne lalkowate twarzyczki, 
jest wiele bardzo «pięknych» w oczach tyl-| 
ko ich... hodowców. 

Wyrodna matka. W niedzielę na sta- 
rem ementarzu znaleziono nieżywą dziewczyn- 
kę, podrzuconą w zaroślu bzu. Dziecko owi- 


zboża i okopowych. Paszy, dzięki zapasom 
zeszłorocznym, zaledwie wystarczyło na prze- 
zimowanie inwentarza. Ziarna mało, tak ozime- 
go jak i jarego, w dodatku niedojrzałego, przez 
со niekorzystnie wpłynęło na zasiewy jesienne, 
które się należycie nie opierzyły; wcześniejsze 
zapowiadają się średnio, późniejsze zaś są rzad- 
kie, tak, że ogólny stan żyta zapowiada się 
mniej niż średni, pszenica zaś zaznacza się 
dodatnio. ' 

Siew wiosenny, dzięki pogodzie ukończono 
na czasie, Buraki tej wiosny zasiane zostały 
dość wcześnie, wschód dobry, w niektórych 
plantacyjach zaczyna się pielenie. Przednówek 
w naszej okolicy jest dosyć ciężki, tak u włoś- 
cian zamożniejszych, a tem więcej u wyrobni- 
ków; powodem jest brak ziemniaków. 

Ceny zboża w naszej okolicy są średnie, 
kupcy bowiem sprowadzają przeważnie żyto 
i pszenicę z Cesarstwa, która dodatnio wpływa 
na wydajność mąki światlejszej i na wypiek 
lepszej od naszego zboża. Ceny żyta korzec 
rb. 4 kop. 20, Pszenicy rb 6. Кор. 30. Owsa 
brak. Jęczmienia korzec rb. 4, Ziemniaki do 
sadzenia płacono po rb. 2 korzec, obecnie rb. 
1 kop. 50. Otręby żytnie centnar 120 funt. 
rb. 2 przeszło. 

Niektórzy obywatele zamożniejsi przychodzą 
z pomocą swym włościanom, wydając zboże i 
ziemniaki pò cenie umiarkowanej, na odrobek 
w przeciągu lata. Fabryka narzędzi Suchenie- 
go w Gidlach wyrabią dlą całej okolicy pługi 
dwuskibowe, pojedyńcze, bez koleśne, różnego 
gatunku pielniki do buraków, obsypniki do 
ziemniaków, z których to narzędzi jesteśmy 
zadowoleni w zupełności i polecamy je naszemu 
ogółowi. 

— Osobiste. W ubiegłą środę d. 1 b. m. 
w kościele pp. Wizytek w Warszawie odbył 
się slub p. Karola Stronczyńskiego, wnuka 
znanego archeologa, z panną Maryją Móchliń- 
ską. Tegoż dnia, w kościele pp. Kanoniczek 
odbył się ślub p. Władysława Cedrowskiego 
2 panną Maryją Jachimowską. 

— Ku uczczenia pamięci b. profesora gi- 


nięte było w białe płótno i papier.  Podejrze- | nazyjum Piotrkowskiego, a ostatnio Kielec- 
nie padło na pewną wdowę, która wyjechała | Xiego, $. p. Bronisława Bieńkowskiego. ucznio- 
do Warszawy. Ma ona pięcioro drobnych dzieci.| Wie tego ostatniego gimnazyjum zakupili tabli- 


-- Niejednokrotnie były zwracane uwagi 
na niehygieniczne postępowanie w Piotrkowie. 
Otóż w poczet najpierwszych można zaliczyć 
wytrzepywanie na balkonach słomianek, cho 
dników oraz dywanów, z których bród wraz 
z kurzem spada wprost na przechodzącą publicz 
ność, a z pewnością przy każdem domu w po- 
dwórzu są urządzone do tego specyjalnie drą- 
gi. 


Również i podlewanie kwiatów na tych-| 
że balkonach, z których woda gęstemi kropla- 
mi spada na jasne suknie pań i takież ubra- 
nia mężczyzn, jest godnym potępienia zwycza- 
jem. 

— Nowy plac targowy w Piotrkowie zosta- 
nie otwarty d. 14 czerwca r. b. dla dzielnicy zako- 
lejowej naszego miasta, za przejazdem naprzeciw. 
willi «Klary». Jest to duże udogodnienie, z któ- 
rego mieszkańcy dzielnicy zakolejowej chętnie 
korzystać powinni. 


— Piękny i barwny strój naszego ludu. 
dzisiaj niestety tak chętnie zamieniany namie- 
mieckie kubraczki, liczniej widzieć się daje u nas 
w porze przejścia kompanij do Częstochowy. 
Niedawno zachwycaliśmy się kompanijami z Ło- 
wicza i z Kurowie; ta ostatnia pod przewo- 
dnictwem swego proboszcza ks. Antoniego Za- 
grzejewskiego. Gdyby lud nasz wiedział o tem, 
jakżeby uczył się kochać i szanować tę rodzimą 


swą szatę. 


се pamiątkową i pomieścili w kruchcie koście- 
ła 5-16] Trójcy w Kielcach. Tablica, została 
poświęcona w dniu 19 maja, przez ks. kano- 
nika Gawruńskiego, prelekta gimnazyjum tamecz- 
nego, 

— Pamięci Dygasińskiego. Na zjeździe 
koleżeńskim w Kielcach, który się odbył w dniu 
6 lipca 1902 roku, postanowiono nczcić pamięć 


($. р. Adolfa Dygasińskiego, przez mnieszczenie 


tablicy pamiątkowej na jednej ze skał w Oj- 
cowie, na której za życia lubił on zwykle od- 
poczywać. 

Po uzyskaniu pozwolenia i załatwieniu wszel- 
kich formalności, tablica ta obstalowana zosta- 
ła w kieleckiej fabryce marmurów, a odsłonię- 
cie jej i poświęcenie odbędzie się dnia 6 lipca 
r. b., bez nadawania uroczystości tej charakte- 
ru publicznego, 0 ile jednak wiadomo, wielu 
z kolegów zgasłego przedwcześnie ś. p. Adolfa, 
wybiera się na ten dzień do Ojcowa. 
== Oszust. Do wagonu 3-еј klasy pociągu 
М 18 dążącego d. 28 z. m. ku Warszawie, 
weszło w Skierniewicach dwu eleganckich pa- 
nów. Jeden z nich położył się na ławce, by 
się, jak mówił, zdrzemnąć. Po chwili z kie- 
szeni jego posypało się złoto. Wprost niego 
spał na ławce słowak, dążący z koszykami do 
Warszawy. Jegomość zbudził go, prosząc o 
pomoc w zbieraniu pieniędzy, przyczem przy- 
znał się, że cały ten kapitał znalazł i za pomoc 


w zbieraniu ofiarował słowakowi aż 30 rb, Usz- 
częśliwiony tak niespodzianą zdobyczą, koszy- 
karz przyłączył owe 30 rb, do swoich wła- 
snych 20 rb. Zaledwie jednak pieniądze scho- 
wał, drugi z eleganckich przybyszów podnosi 
gwałt, że zgubił pieniądze; pierwszy z oszu- 
stów przyznaje się do znalezienia, i biedny 
słowak wyciąga woreczek, w którym schował 
swój i darowany kapitał. 

— Dajcie worek — mówi oszust — odbiorę 
swoje, a waszego nie potrzebuję. 

I istotnie, odliczył rb. 30, a 20 rb. owinął 
w papier i zwrócił koszykarzowi. Obaj podróżni 
na pierwszej stacyi wysiedli. 

Wtedy dopiero w duszy biedaka zrodziło się 
podejrzenie. Jakoż zamiast złota, znalazł w pa- 
pierku kawałek żelaza. Za radą towarzyszów 
podróży wysiadł w Pruszkowie, by zawiadomić 
o zajściu władzę kolejową. Jakież było jednak 
jego zdumienie, gdy wsiadłszy do następnego 
pociągu natknął się na oszustów! Przerażeni 
widokiem swej ofiary, pieniądze zwrócili, i wy- 
skoczyli z wagonu; zdołaliśmy zaledwie wska- 
таб ich Żandarmeryj, gdy pociąg już ruszył. 
Widzieliśmy z okien wagonu pogoń. Суу sku- 
teczną? niewiadomo, Н. Б; 

— Lista osób, mających prawo zajmować 
posady sędziów gminnych z wyborów w pow. 
rawskim, w T-im okręgu. W gminie Góra— 
Jan Bieliński i Bolesław Jackowski. W gminie 
Lubonia = Wacław Makowski, Antoni Radzi- 
kowski i Teodor Goszczyński. W gminie Gor- 
tatowice— Apolinary Chojnacki, Jan Brauliński, 
Franciszek Rzeszotarski, Bolesław Iwanicki i 
Wincenty Łoskowski. p 

— Zarząd towarzystwa Śpiewaczego 
«Lutnia» w Częstochowie niniejszem zawia- 
damia, że dnia 12 czerwca r. b. o godz. 2-iej 
po południu w miejscowej resursie odbędzie 
się Ogólne Zgromadzenie Członków. Porządek 
obrad następujący: 1) wybór przewodniczącego 
Ogólnego Zebrania; 2) balotowanie nowych 
członków; 3) przedstawienie do zatwierdzenia 
projektu o wynajęciu nowego lokalu; 4) za- 
twierdzenie budżetu do 1 lipca 1905 roku; 
5) przedstawienie do zatwierdzenia projektu 
nadzwyczajnych wydatków, na urządzenie no- 
wego lokalu; 6) przedstawienie do zatwier- 
dzenia projektu wypuszczenia wewnętrznej po- 
życzki na pokrycie nadzwyczajnych wydatków 
i oprocentowaniu takowej; 7) przedstawienie 
do zatwierdzenia regulaminu; 8) bieżące kwc- 
styje 1 wnioski członków. Jednocześnie Zarząd 
zwraca się z uprzejmą i usilną prośbą do 
W. Р. Członków T-wa o jak najliczniejsze ze- 
branie się, albowiem «Lutnia» potrzebuje ich 
światłej rady, pomocy i współdziałania, by 
mogła z korzyścią istnieć i rozwijać się, 

— (dczyty hygieniczne ludowe w Cze- 
stochowie. Oddział tutejszy Towarzystwa hy- 
gienicznego warszawskiego urządził w miej- 
scowym teatrze dwa odczyty popularne: pierw- 
szy—w Zielone świątki, drugi=w następną 
niedzielę. Odczyt pierwszy wypowiedział zna- 
ny okulista tutejszy, dr. J. Marczewski «о ja- 
glicy (zapalenia egipskiem)», wyjaśniając hi- 
storyję powstania u nas tej choroby, cechy 
charakterystyczne jej, środki zapobiegawcze i 
niezbędną potrzebę wytrwałego leczenia jej 
wyłącznie tylko przez lekarzy. Prócz tego, poda- 
ne były ogólne wskazówki o budowie i pielę- 
gnowaniu oka. Drugi odczyt «o czystości cia- 
ła» wygłosił dr. S. Nowak, zapoznając słucha- 
czy z własnościami skóry ludzkiej, z wszystkie- 
mi ważnicjszemi jej chorobami, i wskazując na 
wielkie znaczenie prostych środków zapobie- 
gawczych przeciw tym chorobom: wody i my- 
Ша. Odezyt ten był ilustrowany rysunkami 
i obrazami latarni czarnoksięzkiej. 

Liczba słuchaczy na pierwszym odczycie wy- 
niosła 80 osób, na następnym—120, prawie 
wyłącznie ze sfery fabrycznej, Wejście 5 kop. 
Odczyty opracowane bardzo umiejętnie, sta- 
rannie i treściwie (trwały—po pół godziny), 
hyły wysłuchane z wielką uwagą przez stu- 
chaczy, którzy gorąco oklaskiwali prelegentów. 
Odczyty te wkrótce będą wypowiedziane w są- 
lach fabrycznych. 


w Y Bryk W ON 


Oprócz powyższych, Oddział zamierza zor- 
ganizować jeszcze kilka odczytów. J. G. 


— Szkoła handlowa w Częstochowie. 


Dnia 13 marca r. b. pan minister finansów za- 
twierdził nową ustawę szkoły handlowej J. Me- 
jera w Częstochowie. Ustawą tą nadane zostały 
szkole pomiędzy innemi następujące prawa: 
1) Uczniowie, kończący całkowity kurs szkoły 
szkoły, przy odbywaniu powinności wojskowej 
korzystają z praw, jakie przysługują kończącym 
rządowe zakłady naukowe 2-ej kategoryi. 2) 
Uczniom, którzy po ukończeniu szkoły wstępują 
na służbę rządową, przysługuje prawo otrzyma- 
nia pierwszej rangi—bez uprzedniego składa- 
nia egzaminu. (i zaś, którzy przyjmują posady 
buchalterów, kaneelistów, subiektów i t. p. 
w instytucyjach przemysłowo-handlowych, mają 
prawo na uzyskanie godności obywatela hono- 
rowego, jeżeli przedstawią urzędownie potwier- 
dzone zaświadczenia swych przełożonych o zaj- 
mowaniu przez pięć lat jednej, lub kolejno 
kilku z wymienionych posad. 

— „Kropla mleka”. Towarzystwo hygie- 
niezne łódzkie rozpoczęłó rozdawnictwo пек: 
pasteuryzowanego niemowlętom ludności uboż- 
szej. Mleko to pochodzi od krów zdrowych, 
karmionych wyłącznie suchą paszą. Rozda- 
wnietwo mleka spoczywać będzie w rękach le- 
karzy łódzkich, którzy rozdawać będą bony na 
codzienny odbiór dla każego dziecka po kilka 
butelek mleka. Sprawa pomocy dla niemowlat, 
ginących tak lieznie w lecie, dopiero będzie 
na dobrej drodze—jak mówi «Rozwój» —gdy 
zapoczątkowana przez tow. hyg. «kropla mle- 
ka» będzie bez przerwy funkcyjonować aż do 
jesieni i gdy będzie mogła zaopatrzyć w pewny 
pokarm setki niemowlat: to też tow. hyg. liczy 
na pomoc całego społeczeństwa łódzkiego a zwła- 
szcza kobiety. - 

- Tow. akc. manufaktury bawełnianej 
Heiutzel i Kunitzer w Łodzi. Towarzystwo 
z eksploatacyi fabryki w r. 1908 otrzymało 
zysku brutto rub. 313,595, które zaliczyło w 
całości do kapitału amortyzacyjnego. Bilans tak 
się przedstawia. Stan czynny: grunty, budynki, 
maszyny i kolejka podjazdóowa rub. 6,604,326, 
materyjały i wyroby rub. 2,967,847, gotówka 
rub. 18,641, portfel weksłowy rob. 149,281, 
opłacone z góry premiją asekuracyjne rub. 
25,380, dłużnicy rub. 1,299,649, papiery warto- 
ściowe z kuponami rub. 158,839, obligacyje 
własne rub. 519,000. Stan bierny: Kapitał 
zakładowy rub., 4.000,000, amortyzacyjny rub. 
2,871,863, zapasowy rub. 261,760, dług obliga- 
cyjny rub. 1,667,000, wierzyciele rub. 3,471.793. 

-— Kolonije letnie. W Sosnowcu wzorem 
roku zeszłego Ohrześcijańskie Towarzystwo 
Dobroczynności krząta się, w komitecie ad hoe 
powołanym, nad wysłaniem słabowitej dziatwy 
do Leśniowa na kolonie letnie. 

— Za przykładem p. 5chóna, który otwo- 
rzył już dawniej w Sosnowcu tanią kuchnię 
dla swych robotników, poszedł Zarząd «Iluty 
Katarzyny», otwierając również w swoich za- 
budowaniach tanią jadłodajnię. Należałoby in- 
nym fąbrykom i kopalniom pójść za tym przy- 
kładem. 

— Tow. Pożyczkowo - Oszezędnościowe 
w Sosnowcu nosi się z zamiarów wystąpienia 
w ustanowionym porządku: 1-0 z podaniem о 


zatwierdzenie prawideł operacyj pośredniczą- | 


cych w szerszym zakresie (art. 72), a jedno- 
cześnie o zatwierdzenie prawideł dla lombardu, 
z którego mogliby korzystać członkowie i nie- 
członkowie;—2) o zmianę art. 105 Ustawy, 
żeby każdy członek miał prawo otrzymać jeden 
głos z upoważnienia;—3)o zmiane art. 108 Usta- 
wy, żeby postanowionia ogólnego zebrania w po- 
wtórnem terminie były prawomocne bez wzglę- 
du na liczbę przybyłych członków (art. 113). 

Dwa ostatnie wnioski wskazują, że członko- 
wie Stowarzyszenia Pożyczkowo-Oszczędnościo- 
wego w Sosnowcu niewiele się widocznie inte- 
resują własnemi sprawami i na ogólne zebra- 
nia przychodzą w nader małej liczbie. 
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Zmiany W ШИШИ ы ШИЙ ШИ ИЯ 
rangi. 


— P. Minister Finansów przeniósł inspektorów 
podatkowych: Ш-до rewiru m. Łodzi, radeę dwo- 
ru, Mitkiewicza Daleckiego do IV-go rewiru m. 
Warszawy i I-go rewiru Bielebiejewskiego rewiru 
gub. Ulimskiej, radcę honorowego, Czwertko, do III 
rewim m. Łodzi. —Mianowani: naczelnik więzienia 
łódzkiego, radca dworu, Rajski, p. о. naczelnika 
Tobolskiego oddziału poprawczego aresztantów. Po- 
mocnik naczelnika więzienia Łódzkiego, Aleksander 
Modolewski, naczelnikiem tegoż więzienia, kance- 
lista kancelaryi Gubernatora Piowkowskiego, Piotr 
Worobjew, czasowo p. 0. pomocnika naczelnika wię- 
zienia Łódzkiego. Urzędnik do rachunków kasy Czę- 
stochowskiej, Józef-Kalasanty-Hieronim  Dygulski, 
buchalierem 2-0 rzędu tejże kasy, a na jego miejsce 
| =kancelista iejże kasy, Piotr Perewozczikow. 


— ZL OW OŻEIZ— 
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— Korespondent „Now. Wr.“ z Warszawy 
donosi, Że: 

«Osobna komisyja przy ministeryjam spraw 

wewnętrznych rozpatrzyła już projekt o powin- 
nościach ziemskich w «kraja Nadwiślańskim», 
opracowany przez komisyję do zbadania poło- 
żenia włościan w Nadwiślu, której przewodni- 
czy pomocnik general-gubernatora warszaw- 
skiego senatora Podgorodnikowa, a w najbliż- 
szym czasie przystąpi do rozpatrzenia projektu 
komisyi warszawskiej, dotyczącego serwitutów 
i szachownicy. Po opracowaniu tych projektów, 
komisyja warszawska wzięła się do opraco- 
wania przepisów co do zarządu gminnego i 
wiejskiego». 
«W celu uniknięcia tłumnego charakteru 
zebrań gminnych komisyja wnosi, aby w przy- 
szłości uczęstniczyli bezpośrednio w zebraniach 
gminnych tylko posiadacze gruntu obszaru nie 
mniej niż 60 morgów, a gospodarze i właści- 
ciele nmiejszych działek wybieraliby przedsta- 
wicieli w stosunku jednego na dziesięciu». 
Zdaniem korespondenta: «samorząd przezto De- 
dzie jakoby rozszerzony na większe koło osób, 
a suma podatków gminnych będzie zwiększona, 
00 pozwoli wprowadzić różne ulepszenia w ży- 
cia wiejskiem». 

«Ale projekt komisyi pozostawia pomimo to 
gromadom wiejskim charakter rolniczy, nadany 
im przez ukazy 1864 r. Według nowego pro- 
jektu, samorząd wiejski będzie rozszerzony na 
drobną szlachtę i włościan, którzy nie otrzy- 
mali gruntów na zasadzie ukazów 1864 r., 
ale nabyli je później za pośrednictwem Banku 
włościańskiego lub inną drogą; osoby zaś, 
mieszkające па wsi, ale nie zajmujące się rol- 
nictwem, nie otrzymają prawa udziała w sa- 
morcządzie wiejskim». 

«Według ukazów 1864 r. pisarze gminni 
byli wybierani, ale w praktyce napotykało to 
na wiele trudności; wskutek tego projekt ko- 
misyi senatora Podgorodnikowa, zachowując za- 
sadę wybieralności wójtów i innych urzędników 
samorządu wiejskiego, przewiduje mianowanie 
pisarzy gminnych przez naczelników powiatu». 

—— Нојпу dar. «Czas» donosi, że «hr. 
Feliks Sobański i małżonka jego Emilija z hr. 
Łubieńskieh, złożyli na cele Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, jako osobny fundusz 
100,000 marek w akcyjach Banku ziemskiego 
w Poznaniu.» Нојпі ofiarodawcy udzielili tu 
w sposób, mogący istotnie posłużyć za przykład. 
skutecznego poparcia (йеп jednocześnie instytu- 
cyjom wysoce pożytecznym!.. 


— Wydalanie polaków. «Górnoszlązak» po- 
daje wiadomość, że wydalanie polaków obco- 
krajowców coraz silniej się odbywa. W tych 
dniach wydalono przeszło sta robotników gór- 
niczych, przybyłych z Galicyi.. Niektórzy z nich 
już od lat kilkunastu byli osiedleni w pruskim 
okregu górniczym. 

— Na Daleki Wschód. Główny zarząd poczt 
i tnlegrafów prosi naso zaznaczenie, Że z roz- 
porządzenia dowodzącego armiją mandżurską, 
wstrzymane zostaje na stacyjach telegraficznych 
w państwie przyjmowanie telegramów prywat- 
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nych do Portu Artura, Dalniego, Czinczu i 
Bitsewo. 

— W Krakowie, komitet krajowej wystawy 
metalowej urządza na wystawie osobny dział 
biblijograficzny dla polskiego przemysłu metalo- 
wego, obejmujący bieżącą i dawniejszą litera- 
turę. Aby dział ten był o ile możności kom- 
pletny, uprasza komitet autorów, którzy czy 
10 o przemyśle metalowym, czy o związanych 
z nim innych gałęziach przemysłu pisali, o 
nadesłanie swoich prac komitetowi; nadto 
uprasza osoby, posiadające z tych działów 
polskie publikacyje, nowsze i dawniejsze, 0 Wy- 
pożyczenie ich na czas trwania wystawy ko- 
mitetowi, przyczem komitet ręczy za całość 
i zwrot pożyczonych dzieł; wreszcie prosi komi- 
tet wszystkich obznajmionych z odnośną lite- 
raturą o ułatwienie mu zadania przez рай: 
syłanie wiadomości o pracach tego przemysłu 
dotyczących. Listy i posyłki adresować należy 
do komitetu wystawy metalowej w Krakowie, 
Rynek gł. 6. I p, 

— Odmowa, Ministeryjum skarbu odmówiło 
prośbie grupy kapitalistów o pozwolenie wy- 
puszczenia w Królestwie Polskiem prywatnej 
loteryi klasycznej. 

— Z Lublina. (Korespond. «Tygodnia» ). 
W dniu 22. 24, 26, i 29 czerwca r. b. od- 
będą się u nas wyścigi konne. Nanagrody w roku 
bieżącym wyznaczoną została suma rb. 11,400. 
W dniu 24 czerwca na placu wyścigowym od- 
bywać się też będzie premijowanie koni, na co 
Lubelskie Towarzystwo wyścigów konnych asy- 
goowało (na nagrody) 1500 rb. Zainteresowa- 
nie wielkie. 

— Wystawa przenośna salonu Artystycznego 
w Warszawie w dniu 22 ubiegłego miesiąca 
została zamkniętą. Kilkanaście obrazów sprze- 
dano, 

— Staraniem Lubelskiego Kuratoryjum trzeź- 
wości został wybudowany w ogrodzie Wrono- 
wieckim teatr ludowy, w którym odbywają się 
przedstawienia. Pierwsze przedstawienie odbyło 
się w dniu 29 maja. 

— Zjechało do naszego miasta towarzystwo 
artystów pod dyrekcyją Henryka Halickiego, 
doświadczonego długoletniego reżysera i grywać 
będzie przez lato w teatrze letnim «Rusałka». 
W dnin 29 maja odbyło się pierwsze przedsta- 
wienie, które rezultaty dało dosyć pomyślne. 

— Roboty przy nowowznoszonym moście 
przy ulicy Lubartowskiej, który już dwa razy 
runął, są na ukończeniu, za dwa tygodnie od- 
będzie się próba. 

— W tych dniach wyjeżdża z Lublina na 
Daleki Wschód jedna rota batalijonu kolejowego. 

— W Bełżycach powstaje Tow. Pożyczkowo- 
Oszczędnościowe, rwu. 

— W Ciechocinku bawi już okolo 600 osób. 
Dwudziestu lekarzy rozpoczęło też tam praktykę 
letnią. 

- 00 Działoszyna do samej pruskiej granicy 
mają być zniesione na Warcie wszystkie tamy 
młynarskie, będące przyczyną nierównomier- 
nych wylewów tej rzeki, 

- Fotoplasticum p. Kaczurby zuajduje się 
obecnie w Płocku i cieszy się takiem samem po- 
wodzeniem, jak cieszyło się u nas, w Piotrkowie. 

— Straż ochotnicza Włocławska, myśli 
o wprowadzeniu znaczków dla członków tak 
zwanych zwyczajnych i protektorów. którzy (jak 
piszą «Echa Płockie i Włocławskie») bywają 
często narażani przy pożarach па różne nie- 
przyjemności ze strony policyi lub nawet 
członków czynnych straży. 

c aaeeea 


Wiadomości ogólne. 


— Dla rannych. Minister spraw wewnętrznych 
zwrócił się listownie do zarządzających dyjece- 
zyjami rzymsko-katolickiemi w Królestwie Pol- 
skiem z prośbą o ustanowienie w kościołach 
zbierania ofiar dla rannych i chorych żołnierzy 
na Dalekim Wschodzie, które mają być odsy- 
łane raz na miesiąc bezpośrednio do kasy 
głównego zarządu Czerwonego Krzyża. 


— Przy ministeryjum spraw wewnętrznych utwo- | 
rzono komisyję do przejrzenia obowiązujących 
praw o biurach komisowych i zakładach po- 
grzebowych, Oprócz odpowiedzialności ogólnej, 
przewidzianej przez kodeks karny, ma być) 
wprowadzona odpowiedzialność specyjalna. Do 
narad nad ustawą zakładów pogrzebowych ma 
być powołane duchowieństwo. 

— Czytamy w „Kraju”: Z powodu narzekań pe- 
wnej części prasy na powolność komisyi, re- 
dagującej projekt nowego kodeksu cywilnego 
dla Cesarstwa, ogłoszony został przebieg prac 
komisyi, z którego widać, że komisyja, po 
otrzymaniu uwag krytycznych, przejrzala i opra- 
cowała już powtórnie księgi: 2, 3 і 5 kodeksu, 
obejmujące prawo familijne, prawo własności 
i zobowiązania. Ta ostatnia księga wniesiona 
już została do rady państwa. Pozostaje jeszcze 
rowizyja pierwszej i czwartej księgi t.j. zasad 
ogólnych i prawa spadkowego, oraz opracowa- 
nie przepisów wprowadzenia nowego kodeksu 
w życie. Tę pracę komisyja ma wykończyć 
przed d. 1 stycznia 1906 r. 

— Dpracowany przed kilku laty projekt przyj- 
mowania cudzoziemców do poddaństwa rosyj- 
skiego przejrzano obecnie i złożono do rady 
państwa na sesyję wiosenną. Termin natura- 
lizacyi przedłużono znacznie i wogóle przyjęcie 
poddaństwa rosyjskiego obostrzono, ale nalo- 
miast usunięto wiele z dotychczasowej forma- 
listyki, tamującej sprawę i wywołującej zby- 
teczne wydatki. 

— Przesyłka pszczół pocztą. Komu wypadnie prze- 
syłać pszczoły pocztą niech je zamknie w 
skrzynce z otworem siatką tylko zamkniętym 
i tak urządzonym, aby pszczołom nie zabrakło 
powietrza. Wyszło niedawno rozporządzenie, 
aby za przesyłkę pszczół w takich pudłach 


pobierana była na pocztach opłata zniżona. 

— Nowa taksa na przesyłki pocztowe. W sPrawit. 
Wiestn.» wydrukowano rozporządzenie, doty- 
czące zmian opłaty za przesyłki pocztowe. 

Z dniem 14 lipca wchodzi w użycie nowa 
taksa od wagi za przesyłki, wysyłane we- 
wnątrz państwa, Zmiany te są następujące: 

1) Cała przestrzeń państwa co do taksy 
dzieli się na 3 okręgi: do I-go należy Rosyja 
europejska wraz z krajem Zakaukaskim; 2-gi 
okręg obejmuje Zachodnią Syberyę, Kraj Tur- 
kiestański, oraz obwody; Zakaspijski i Tur- 
gajski; do 3-Бо należy Syberya Wschodnia 
(gubernia jenisejska i irkucka i obwody: ja- 
kucki, amurski, zabajkalski, nadmorski z wy- 
spą Sachalin); zaliczają się tu również insty- 
tucyje pocztowe w obwodzie kwantuńskim i w 
Mandżuryi. 

2) Pod względem wagi wszystkie przesyłki 
dzielą się na 4 kategoryje. Do pierwszej nale- 
2% przesyłki, ważące najwyżej 2 funty, do 
drugiej—przesyłki od 2 do 7 funtów, do trze- 
ciej=od 7 do 12 funtów, da czwartej wreszcie 
wszelkie przesyłki ponad 12 funtów. 

Opłaty wagowe, jakie pobierane będą na 
zasadzie tych przepisów, są następujące: Za 
przesyłki pierwszej kategoryi (do 2 funtów) w 
pierwszym okręgu 25 kopiejek, w drugim 35 
kop., w trzecim 45 kop., między okręgami są- 
siedniemi 45 kop., między okręgami niesą- 
siedniemi 65 kop. 

Za przesyłki drugiej kategoryi (od 2 do 7 
funtów) taksa jest następująca: I okręg 45 
kop., 11—65, III=85, między okręgami są- 
siedniemi 85 kop. i między okręgami niesą- 
siedniemi 1 rb. 25 kop. 

Przesyłki trzeciej kategoryi (od 7 do 12 
funtów) opłacać Lędą następującą taksę: I o- 
kręg 65 kop., 11—95 kop, III=1 rb. 25 K, 
między sąsiedniemi okręgami 1 rb. 25 kop., 
między niesąsiedniemi 1 rb. 85 kop. 

Czwarta kategoryja ma taksę następującą: 
za każdy funt lub część funta ponad dwa- 
naście, w okręgu 1—-5 kop., w 11—10 kop., 
w III—15 kop., między okręgami sąsiedniemi 
15 kop., między niesąsiedniemi 20 kop. 

3) Pobierana obecnie opłata pięciokopiejko- 
wa za kwity zostaje zniesiona. 

4) Prawidła te stosują się również i do 
worków, z monetą brzęczącą. 


Z BIBLIOGRAFII 1 PRASY. 


— „Dzwonka Częstochowskiego“ wyszedł tom V 
(ogólnego zbioru XXXV) z 14-tu ilustracyjami. i 
ZAWIETA: 

Majowe uroczystości kościelne; —Żywot Zbawicic- 
la świata, przez Sługę Bożego; — Bogarodzica naszą 
Matką, przez ks. WŁ. F.;—Dzieje ilustrowane klasz- 
toru Jasnogórskiego; — Księga cudów doznanych za 
sprawą Najświętszej Panienki Częstochowskiej; — 
Święci Patronowie i Patronki, opowieści religijne, 
zebrane przez Michała Synoradzkiego;— Drogą Świę- 
tych Męczenników wśród pogan (z illustracyjami);— 
Do swoich.—Obrazek z życia wychodźców da Bra- 
zylii, wierszem, przez ks. Alojzego Ślepowrona; — 
W szwedzkich szponach. Opowieść z czasów oblę- 
żenia klasztoru Jasnogórskiego przez Szwedów. przez 
Stefana Gębarskiego; —Historyja illnstrowana Kościo- 
ła Swiętego Rzymsko-katolickiego w obrazach i ży- 
ciorysach; —Nowiny z Częstochowy: Pielgrzymka do 
Rzymu, — Budowa wieży, —Oliary;—Nowiny z dale- 
ka i z blizka: Rok pierwszy panowania Jego Świę- 
tobliwości Papieża Pinsa X. —Ksiądz Edward Ort- 
ved w Danii—Z Łodzi. —0 książkach do nabożeń- 
stwa —Z Wilna. —0 ochronkach.—Z Lahory. —Zwią- 
zek S-ga Kosmy, — Na stanowisku. — Nawróceni.— 
Uroczystość; —0, Chryste! wiersz, ks. Jana Gajkow- 
skieto;— Książki nadesłane do Redakcyi;—O0d Re- 
dakcyi. 

— Pisma rosyjskie. P. Tapper otrzymał pozwolenie 
na wydawanie w Warszawie w języku rosyjskim 
pisma p. і, Zapudnaja Poczta (Poczta zachodnia). 
Pismo 10 poświęcone będzie polityce, sprawom spo- 
łecznym i literaturze. 
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— 0ehroua książek. W bibljotekach kilku miast. 
amerykańskich (Milwuake, Cleveland itd.) zakaz nisz- 
czenia książek ubrano w formę podanej niżej bajki 
dla dzieci. Kartki z wydrukowaną na nich bajką 
slużą, jako zakładki do książek. Sposób ten wydał 
pożądane rezultaty. Oto treść bajki: 

«Pewnego razu podsłnchano rozmowę książki bi- 
hljotecznej z małym chłopcem, który ją właśnie wy- 
pożyczył. 

«Proszę cię, wołała książka, nie dotykaj mnie bru- 
dnemi rękami, Wstydziłabym się później pokazać 
chłopcom, którzy mnie wypożyczą. 

«Nie zostawiaj mnie nieowiniętą na deszczu. Książ- 
ki, podobnie jak i dzieci, zaziębiają się. 

«Nie rób na mnie znaków piórem lub ołówkiem, 
To zeszpeci mój wygląd! 

«Czytając nie opieraj na mnie swych łokci. 
bolil..2 

Nie kładź mnie po otworzeniu iwarzą na stól. 
Wszak nie chciałbyś, aby z tobą tak postąpiono?» 

«Nie wkładaj między kartki moje ołówka lub in- 
nego przedmiotu, grubszego od papieru; to nadwy- 
ręża mój grzbiet». 

« Przorywając czytanie, nie zaginaj rogów, lub Kar- 
iek dla zaznaczenia, na czym stanąłeś, lecz włóż ma- 
łą czystą zakładkę, poczem zamknij mnie i połóż, 
abym mogła wygodnie spocząć». 

«Pamietaj, że mam jeszcze odwiedzić po tobie ty- 
lu innych małych chłopeów, a oprócz tego móżemiy 
się znów i z tobą spolkać; byłbyś niezadowolony, 
widząc mnie stąrą, zniezezoną. splamioną. Dopomóż 
mi pozostać świeżą i czystą, a ja będę się starała 
dopomódz tobie, abyś byl szczęśliwy». 

— Wykonywanie wyroków kary Śmierci za po- 
mocą elektryczności coraz bardziej okazuje się nie- 
tylka niepraktycznem, ale po prostu barbarzyńskiem, 
a tem вашеш sprzecznem z pierwiastkowem swojem 
zadaniem. I tak, w Rivista Penale» i w «Rivista 
di discipline Carceraries z Lipca т. z. Spotykamy 
opis podobnej egzekucyi w Nowym Yorku, dokona- 
nej za pośrednietwem prądu elektrycznego na osobie 
Włocha, Antonia Triolo. Pierwsze uderzenie, lubo 
o sile 1,700 wol, nie spowodowało jednak zgonu 
skazańca. Chociaż ciało jego było bardzo wycień- 
czone niepokojem, jaki przebywał od chwili wyro- 
ku skazującego do jego wykonania, i strachem ocze- 
kujących go cierpień, jednakże wypadmo aż pięć ra- 
zy powtarzać wstrętną operacyję? Elektro-technik 
więzienia twierdził, że ta niezwykła odporność była 
następstwem nadzwyczajnego wyclndzenią skazańca 
i bujności jego włosów. które w części zasłoniły i 
izolowały czaszkę; bądź co bądź jednak, opis kona- 
nia i konwulsyi ciała traconego tak jest wstrząsają- 
cym, a zarazem i odpychającym, іл należałoby zanie- 
chać podobnego rodzaju tracenia ludzi, nie odpowia- 
dającego ani zadaniom i celom kary, ani obecnym 
humanitarnym naszym poglądom. 
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ТЕБУ 


CENY ZBÓŻ 


podług sprawozdań „Okólnika Rolniczo-Hand 


dnia 26 maja 1904 r. 


З Łódź | 
ZBOŻA 
Ruble i kop., 


Sosnowiec. Płacono na targu zbożowym tutejszym: 
żyto 79—81 К. (bez zm.) owies 70—85 К. (bez zm.) 
za pud loco stacyja Sosnowiec; otręby żytnie 65 — 66 
(mocno), otręby pszenne 59—61 (mocno). | 

Łódź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 120 fun- | 
tów: siano od 75 —1.20 za 120 f; słoma od 65—75 za 
100 funtów. Ziemniaki (280 f.) rb. 2.90—3.20. 


lowego** 


Piotrków 


za korzec: 


Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. | * m. 41 
Pszenica wyborowa . . . Je AU. - w 06 у 4 m. 24 
RETE 6.20—6.50/ (6.00 —6,50 | „Өү Гый W к]. у 9 m. 29 
А śrędnia . „. . i ) |) | W dniu 20 czerwca w magistracie m. Piotrkowa na | 12 m. 35 
Zyto wyborowe 4.20 — 4.50] /4 00—435 | zabrukowanie części szosy па alei Aleksandryjskiej, od | ą Ry 15 
ор 0 — 4.50) 300—485 | sumy 11596 rb. 94 kop. . 4 + psk 
Jęczmień Frowarny |) 10 czerwca w m, Zgierzu przy ul. Długiej na sprze- | о 125 
Ж” W 4.10—4,55| 3.95- -4.20 | Чай mebli, należących do Rajnholda Nendze, od sumy| q 17 
na kaszę ) |) 107 rb. 70 kop. pie" 
Owies wyborowy . . . . Js. 50-58 sń179:50_ 8-01 13 czerwca na Komorze w Sosnowcu, na sprze- 
„ Średni: үүнүн. 5.30 | daż skonfiskowanych towarów, od sumy 2495 rb. 77 kop. | 


Groch warzelny )7.00—8.00/) 


pastewity. у « + ) — ) 


Gryka . 


— 5 lipca w sądzie Zjazdowym w Piotrkowie, na 
sprzedaż nieruchomości, położonych w m. Rawie przy | 
ul. KŁowiekiej (Krzywe-Koło) pod № polic. 28-a, hipot. 


У 12 m. 30 
t0, od sumy 300 rb, 


Do Granicy i Sosnowca 


Z Granicy i Sosnowca 


Rozkład Letni pociągów na stacyi Piotrków 


od I maja 1904 roku 


= 
= 


Odchodzę Piotrkowa: 


Do Warszawy 


w nócy kuryjer. 5 m. 5 w nocy kuryjer. 
w nocy osobowy і m. 45 w nocy osobowy 
rano pocztowy 6 m. 21) rano osobow M 
po poł. osobowy m. 19 rano osobowy 


чс ~ — W 


po poł. osobowy 
po poł. pospiesz. 
po poł. osobowy 
wiecz, osobowy 


dó Częstochowy 


3 rano osobowy 

- 89 po poł. pospiesz 
2 wiecz. pocztowy 
. 96 wiecz. osobowy 


Przychodzą do Piotrkowa: 


| 


Z Warszawy 


w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 


O G 


Kto choe dużo pieniędzy: 


miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 


bez ryzyka, a uczciwie, zechce przy- 
słać natychmiast swój adres pod: 
Е. 47 A, Heilmann, Niirnberg Für- 


1) 


K. O. FIEDLER 


Częstochowa II Aleja dom p. Breszla 


therstrasse 78. (52 


2 


MELODYKONY © 


Sprzedaż na raty, Gwaranoyja 0-letnia, 
Wynajem na letnie mieszkania. 


FORTEPIANY 


Potrzebny jest 


STRYCHARZ, 


do wypalenia cegły na kosciól 
w Parznie z dobremi świadectwami. Bliż- 
sze wiadomości: w Parznie, poczta Beł- 
chatów. 


5 
ENIN NINN 


ЗЕЕ 


ОШИП SZKOLY 
w Pabijanicach 


pozostające pod zarządem Ministeryjum Skarbu. 


PIZZE 


То KI. Szkoła Handlowa | 7-0 kl. Szkoła Handlowa 


г ŻEŃSKA EZKA 


istniejąca od r. 1900. istniejąca od r. 1898. 


Francuzki 
i popularny środek 


przeciw 


CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 


Doza : 2 pigułki wieczorem przed spoczynkiem. 
Nie powoduje bólu w żoładkn, ani mdłości, ani biegunki. 
Reprezentant ra Królestwo Polskie : H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 


CONSTIPATLON/Ą 


Pr LULES DE? 


Handlowe 


KEgzamina wstępne do wszystkich klas: przed waka- . 


: сујаті d. 10 i 11 czerwca п. st., po wakacyjach d. 31 
"sierpnia i 1 września n. st. (2—2) : 


Willa „PIOTRKOWIANKA” 
W ZAKOPANEM 
przygotowała pokoje na sezon le- 
tni. Kuchnia wykwintna i hygije- 
пісала; ceny umiarkowane. Wszel- 
kie wygody zapewnione. (6—1) 


Elż5e52525EJ55EPSE 


| 


Pracownia haftów i ubiorów kościelnych 
MARYI ŁACIŃSKIEJ 


м Piotrkowie, ul. Gimnazyjalna Ne 3— | piętro 


przyjmuje bieliznę damską i męzką— z 
czem ma zaszezyt przypownieć się Sz. Pu- 
bliczności. (2--1) 


Potrzebna jest polka z do- 
brym językiem niemieckim, lub 
niemka z wykształceniem, 
zarządu domem i opiekowania 
się chłopcem. Wiadomość u re- 
jenta Gogolewskiego w Piotrko- 
wie. (2—1) 


Józef Drozdowicz 
Adwokat przy Sadzie Okręgowym 


przeprowadził się do domu p, Ja- 
godzińskiego plac Aleksandryjski 
M 8. (2—23) 


do 


Sanatogen 


nerwy i zasilający organizm 


Prawdziwy tylko Bauera і SK w opakowaniu rosyjskiem. 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownietw. 


5) 


8. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 


[7] 


(1 


ЮЕ OJCÓW m 


Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 


Śoisły internat cały rok otwarty, dwóch stałych lekarzy. — Wodoleczni- 
etwo, gabinet elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka, wody mineralne. 
Odległość od Olkusza stacyi kolei Iwangr.- 
Umysłowo chorych Lecznica nie przyjmuje. 

Dyrektor Zakładu Dr. St. Niedzielski. 
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№ 23 


Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia matemi dawkami 
Hematogenu D-ra Hommela 


szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownictwa: Żądać wyraźnie „Hematogenu D-ra Hommela". Ząszczytne swiadectwa od tysięcy 
lekarzy krajowych i zagranicznych. 


wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 


Ja, niżej podpisana, zawiadomiam, że 
wystawiony mi in blanco, na sumę rb. 
50 weksel przez Wojciecha Piechurę zgu- 
biłam i niniejszem oznajmiam publicz- 
nie, iż weksel ten żadnej wartości mieć 
nie może, 


(0—2) Marya Powaga. 


Ośmioklasista 


poszukuje na wakacje kondycyi w Piotr- 
kowie lub na wyjazd. Paskawe oferty do 
Redakcyi pod literami M. K. (8—2) 


LETNIE MIESZKANIA 


są do wynajęcia w Kamińsku St. Dr. 
Żel War-Wied. i w Kocierzowach 
2 wiorsty od st. Kamińsk). Wiado- 
W-uo Paszew- 
A. Kamockiego w Ko- 
(8-6) 


mość w Namińsku u 


skiego. albo u 
cierzówach p. Kamińsk W.-W. 


Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 


Jana Strońskiego 


w Piotrkowie 
obok Hotelu Wileńskiego 

Posiada na składzie rowery firmy A. Leu- 
tner et C-o w Rydze (wyłączna reprezen- 
tacyja); bronie francnzkie «Іа» bezkur- 
kowe, szwędzkie, Francota, Lepage'a, Pipe- 
ra, Sauera z шамі ze specyjalnej stali; re- 
wolwery różnych systemów i wszelkie przy- 
bory myśliwskie, Maszyny do szycia, 107- 
ką żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń: 
skie i angielskie; kołyski, wózki, wanny, 
umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame- 
rykańskie; samowary, wyroby nożownicze, 
kuchnię naftowe i spirytusowe różnych 
systemów; bronzy, platery, latarnie, lampy 
w dużym wyborze; naczynia emalijowane 
najlepszej marki, aparaty gimnastyczne, 

wieńce metalowe. 

Wykonywa reperacyje broni, rowerów. 
maszyn do szycia, oraz posiada na skła- 
dzie wszelkie do tychże części i przybory 

Ceny niższe od Warszawskich. 


(20—15) 
0 to 


w. Chromolin!? 


Chromolin jest najlepszym płynem do 
czyszezemia i konserwacyi obuwia. Chro- 
molin nie niszczy skóry, nie zawiera 
bowiem żadnych kwasów, spirytusu, ter- 
pentyny it. p. Trwałość obuwia przy caysz- 
czeniu Chromolinem zdwaja się i za- 
chowuje obuwie do zupełnego znoszenia 
swój wygląd nowości. Kto raz nabył 
Chromolinu do czyszczenia obuwia, 
ten innego środka używać nie hędzit, 
Chromolin daje uajlepszy połysk i nie 
plami ubrania, 


Sprzedaż w magazynach obuwia, składach 
materyjałów aptecznych it. p. 
Skład główny 
L. SZNEJDER, Włodzimierska No 6 m. 10, 


w Warszawie. (12-6) 


Żadać wszędzie! 


Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
pod firmą 


„Warszawskie Biuro ЙЕ” 


Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- 

bowej № 8, wprost Niecałej. — Telefonu 

№ 416. -- Kantor otwarty od 9-ej rano 
do 10 wieczór 


Dyrekcyja 


Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 


na zasadzie $$ 8L i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez J. W. Ministra 
Skarbu w dniu 29 Września (11 Października) 1895 r. podaje do wiadomości, że 
niżej wymienione, położone w mieście Piotrkowie, obciążone pożyczkami Towarzy- 
stwa nieruchomości, z powodu zaległości w ratach, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczną licytacyję, mającą się odbyć w Kaneelargi Wydziału 
Hypotecznego przy Sędzim Pokoju I rewiru m. Piotrkowa, mieszczącej się na Alei 
Aleksandryjskiej w domu № 206/586, a mianowicie: 


1) 


8) 


4) 


5) 


6) 


7) 


Nieruchomość położona przy Stacyi Towarowej, oznaczona № hypo- 
tecznym 812, policyjnym zaś M 603-a obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 4000 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wyno- 
sić będą sumę 583 rb. 60 kop. oprócz zaliczeń w kwocie 48 rb, kop. 
i oprócz kar i ewentualnych zaliczeń. Licytacja wyznaczoną została na 
dzień 9/22 Sierpnia 1904 r. o godzinie 11 rano przed Notaryjuszem Flory- 
janam Dąbrowskim; rozpocznie się ód sumy 6000 rb., wadjum do licytacyi 
określonem zostało na 600 rb, 

Nieruchomość położona przy ulicy Moskiewskiej, oznaczona № пуро» 
tecznym 156, policyjnym zaś 247, obciążona pożyczką 'Towarzystwa 
w sumie 89400, od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wyno- 
sié będą sumę 4371 rb, 52 kop. oprócz kar i ewentualnych zaliczeń. Li. 
cytacja wyznaczoną została na dzień 9/22 Sierpnia 1904 r. o godzinie 11 
rano przed Notaryjuszem Floryjanem Dąbrowskim; rozpocznie się od sum$ 
59100 rb., wadjam do licytacyi określonem zostało na 5910 rb. 
Nieruchomość położona przy ulicy Moskiewskiej oznaczona № hypo- 
tecznym 440, policyjnym zaś № 207-a, obciążona pożyczką Towarzyst- 
wa w sumie 5000 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży 
wynosić będą sumę 444 rb. oprócz należnych kar i eweutualnych zaliczeń. 
Licytacyja wyznaczoną została na dzień 16/29 Sierpnia 1904 r. 6 godzinie 
11 гапо przed Notaryjnszem Teodorem Górzyńskim; rozpocznie się od вишу 
7500 rb.; wadjum do licytacyi określonem zostało na 750 rb. 
Nieruchomość położona przy mliey Kijowskiej, oznaczona № hypo- 
tecznym 629, policyjnym zaś № 856, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 800 rb. od której zaległe raty z dniem terminu sprzedaży wyno- 
sić będą sumę 76 rb. 64 kop. oprócz należnych kar i ewentnalnych zali- 
czeń. Lieytacja wyznaczoną została na dzień 19 Sierpnia (1 Września) 
1904 r. o godzinie 11 rano przed Notaryjuszem Floryjanem Dąbrowskim, 
rozpocznie się od sumy 1200 rb.; wadjum do lieytacyi określonem zostało 
na 120 rb, 

Nieruchomość położona przy ulicy Nowogrodzkiej, mająca urządzone 
dwie oddzielne hypoteki, oznaczona №№ hypotecznemi 281 i 15, 
policyjnemi zaś NM 466 i 468, obciążona jedną nierozdzielną pożyczką 
Towarzystwa w sumie 8000 rb. od której raty zaległe z dniem terminu 
sprzedaży wynosić będą sumę 763 rb. 40 kop. oprócz awansu w kwocie 24 
rubli 24 kop., oraz oprócz kar należnych i ewentualnych dalszych zaliczeń. 
Licytacja wyznaczoną została na dzień 27 Sierpnia (9 Września) 1904 roku 


27 
o godzinie 11 гапо, przed Notaryjuszem Teodorem Górzyńskim, rozpocznie 
się od sumy 12000 rb.; wadjam do licytacyi określonem zostało na 1200 rb. 
Niernchomość położona przy ulicy Pocztowej, oznaczona No hypotecz- 
nym 254, policyjuym zaś No 854, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 7600 rb., od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wy- 
nosić będą sumę 558 rb. 72 kop. oprócz awansu w kwocie 28 rb. 69 kop. 
oraz oprócz należnych kar i ewentualnych dalszych zaliczeń. Licytacyja 
wyznaczoną została na dzień 51 Sierpnia (1% Września) 1904 r. о godzi- 
nie Il rano przed Notaryjuszem Floryjanem Dąbrowskim; rozpocznie się 
od sumy 11400 rb.; wadjum do lieytacyi określooem zostało na 1140 rb, 
Nieruchomość położona przy ulicy Michałowskiej oznaczona Ne hypo- 
tecznym 672, policyjnym zaś Ne 598, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 22500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wy- 
nosić będą sumę rb. 1970. oprócz należnych kar i ewentualnych zaliczeń. 
Licytacja wyznaczoną została na dzień 3/16 Września 1904 roku o godzi- 
nie 11 rano przed Notaryjuszem Stanisławem Niepokoyczyckiem; rozpocznie 
się od sumy 33750 rb; wadjum do licytacyi określnonem zostało na 
rb. 3875. 

Nieruchomość położona na rogu ulie Jerzego i Kijowskiej, oznaczona 
No hypotecznym 298, policyjnym zaś № 296, obciążona pożyczką To- 
warzystwa w sumie 11500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprze- 
daży wynosić będą sumę rb. 1134 kop. 20 oprócz awansu w kwocie rb. 6 
kop. 50 oraz oprócz należnych kar i ewentualnych dalszych zaliczeń. Li- 
cytacja wyznaczoną została па dzień 720 Września 1904 r. o godzinie 11 
rano, przed Notaryjuszem Teodorem (Górzyńskim; rozpocznie się od sumy 
17250 rb.; wadjum do licytącyi określonem zostało na rb. 1725. 

Warunki lieytacyjne i zbiór objaśnień, dotyczących wystawionych na sprze- 


PRES GOLE ш ре ОООО Ф | Чаў nieruchomości, zł żone zostały do ksiąg lypotecznych tychże nieruchomości i 
są do przejrzenia zarówno w Wydziale Hypotecznym jak i w Dyrekcyi Towarzystwa. 


BA 


KAMIŃSK 
$ LETNIE MIESZKANIA & 
Чо wynajęcia w willach W-ej Za- $ 
> rembiny przy stacyi. 
$ Wiadomość u W-go Paszewskie- Г 
go w Kamińsku st. Dr. Z. W-W., 
lub w majątku Pytowiee. (3—3) $ 


SABÓBÓRKG BBE BRA 

————— 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
15 powieści p. t. 


«TAJEMNICA». 


Uwaga 1. Gdyby w dniach terminów licytacyi przypadły dni świą- 


teczne lub galowe 1-50 rzędu, natenczas wyznaczeni Notaryjnsze odbędą licy- 
tacje w dniach następnych. 


Uwaga 2. Gdyby licytacja nie doszła do skutku dla braku konkuren- 


tów do kupna, wówczas powtórną a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się 


od 


sumy zniżonej w terminie wyznaczonym przez Dyrekcyję Towarzystwa, о 


którym stosownie do $ 96 Ustawy Towarzystwa ogłoszonem będzie dwukrotnie 
w pismach publicznych. 


Piotrków dnia 17/80 Kwietnia 1904 r. 
Prezes Dyrekcyi F. Dudziński. 


3—3) Naczelnik Biura Stronczyński. 


KSIĄZECZKĘ PASPORTOWĄ 
wydaną przez gminę Krzyżanów powiatu 
piotrkowskiego Jezefowi Oleszewkowi, n- 
kradziono w drodze z Łowicza do Kolu- 
szek, Znalazną zechce zwrócić do właś- 

ciwej gminy. (3—9) 


А ы Ы Ы i 
D-r A. Leszczyński 


Ordynator kliniki przy szpitalu św. Łaza- 
rza. Choroby skórne i weneryczne. War- 
szawa, Elektoralna 37. (20—15) 


PADYRUWYNYDYUNRBNYDWNDY, 


DRENY : 


wszelkich rozmiarów 
wyrabia w obeenym sezonie 


„ СЕ GIELNIA 
KROBANÓWEK 
(EPA (МШШ 


poczta Zduńska-Wola. 
БАРДАР РЕ РРР РР УРАР 


РРА 


Ест 
Ёхлййраниррир»иирди 


4 


| 


Nauczycielka 


posiadająca języki (rancuzki i nie- 
miecki poszukuje miejsca na wsi 
lub na wyjazd. Adres wskaże Re- 
dakcyja «Tygodnia». (3—1) 


MAE TTT 
JMioda osoba 


z patentm gimnazyjalnym, może wyjechać 
ua wieś dla przygotowania podczas wa- 
kacyj uczniów lub uczenice do klasy Tll-ej. 
Wiadomość: u W-ej Kulesza, dom W, Du- 
dzińskiego w Piotrkowie. (2—1) 


WAŻNE DLA PP. OBYWATELI. 


Świeżo założony przezemnie 


ГА 
( 
Warsztat Slusarsko- Mechaniczny 
W PIOTRKOWIE, 
przy ulicy «Moskiewskiej» (d. Bykowska) 
M 29, przyjmuje i wykonywa sumiennie 
i akuratnie wszelkie reparacyje maszyn 
parowych, młocarń, kieratów, kosiarek, 
zniwiatek, sieczkarni, oraz podejmuje się 
montowania wszelkich nowych maszyn, 
transmisyi i t. p, po cenach przystępnych, 
z czem się polecam łaskawym względom 
Wielmożnych Panów. 


Z poważaniem 


2—1) L. Mintzer. 
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CLEKLKKALELKKAKKACLLLI 
Od I Lipca b. r. jest do wynajęcia 


Spichrz murowany, 


sufit sklepiony, podłoga z płyt ka- 
miennych, dojazd z dwóch stron. 
Adres: ul. «Moskiewska» (Bykow- 
ska) № BL. (3—1) 
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Josnoxeno Цензурою: 


Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 


W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie, 
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— О! chciałem iść po porządku. Jeśli pani sobie 
życzysz, mogę sięgnąć dalej i wspomnieć o dziwnej 
i tajemniczej śmierci pani Ferranti, dobroczynnej oso- 
by w Tryeście, która wzięła panią z ulicy, umiera- 
jącą z nędzy i dała służbę u siebie. Miałaś pani sze- 
snaście lat.  Dobrodziejka pani miała syna. W dzień 
śmierci matki, otrutej podobno, ale bez pewnych na 
to dowodów, młody Ferranti wyjechał z panią, zabie- 
rając gotówkę, wszelkie, dające się spieniężyć, papiery 
i klejnoty zmarłej... Czy to on, czy też pani, dałaś 
pani Ferranti ową filiżankę herbaty, po której się po- 
łożyła, aby już nie wstać nigdy? 

— 0! mój Boże! Ani on, ani ja. Zrobiła to 
stara służąca, która od dwudziestu lat służyła w tym 
domu. Wyznała to sama, ale że nie było żadnych 
dowodów przeciw niej, ani przeciw komukolwiek wo- 
góle, wypnszczono ją... 

— (o do pani, udałaś się do Wenecyi ze swoim 
kochankiem, i  prowadziłaś tam wesołe życie. 
Ślicznie on nosił żałobę po matce, ten Ferranti syn! 
Aż pewnego wieczora, w kawiarni Floryana, na pla- 
cu Świętego Marka, młody ten dureń, upiwszy się, 
posprzeczał się z majorem austryackim, który naza- 
jutrz, na Lido, wpakował mu sześć cali żelaza w brzuch, 
co spowodowało śmierć. 

— To prawda Biedny, Ferranti! Mily to był 
chłopiec i ślicznie tańczył walca, tylko zanadto lubił 
piołunówkę... To go właściwie zabiło a nie «stoccata» 
majora Briizelowa... Piękny mężczyzna, ten major, 
z wąsami sięgającemi dokoła głowy, alę głupi jak 
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jego szabla i równie niebezpieczny. On to zmusił mię 
do opuszczenia Wenecyi, gdzie mi było tak wesoło! 
Nie mogłam się nawet odezwać do żadnego mężczyzny, 
żeby go zaraz nie wyzwał. Byłby się bił z całem 
miastem! Musiałam wyjechać... 

— Policya austryacka przyczyniła się do teg 
wyjazdu, nieprawdaż? 

— Nie cierpiałam zawsze niemców, oni mi się 
też odpłacali sowicie! 

— Jeszcze teraz, nie możesz pani powrócić do 
Austryi? 

— To przez tego głupiego Grodsko! 

— Cóż się teraz dzieje z tym zacnym Grodsko, 
który dla pani pięknych oczu przyprawił swoją matkę 
о śmierć? 

— Ten zacny Grodsko w lecie przybywa w 
Wiedniu, w zimie w Monte Carlo, a zimą i latem 
gra, aby się rozerwać, a kiedy przegra, pije aby 
się pocieszyć. 

— Przegrywa regularnie? 

— Tym sposobem pije ciągle. 

— Oto już, jeżeli umiem rachować, kilka tru- 
pów na pani rachunku, moja piękna przyjaciółko, po- 
mijając rozpacze, żałoby i hańby. Miałaś pani życie 
bardzo wypełnione, jakkolwiek dosięgłaś zaledwie trzy- 
dziestki. 

— Dwadzieścia osiem lat od przeszłego tygodnia, 
— poprawiła zimno baronowa. 

— Deptałaś pani po ludzkości jak po dywanie, 
zdażając do swoich celów, któremi były zbytek, za- 
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bawy, rozkosze i panowanie. I oto jesteś dzisiaj świet- 
niejsza, potężniejsza, bardziej kochana niż kiedyko|l- 
wiek, dzięki sumieniu, które godzi się na wszystko, 
i woli, która nie cofa się przed niczem. Czy obraz 
dokładny? 
Popatrzyła zuchwale na Lichtenbacha i, wycią- 
gając z kieszeni cygarniczkę srebrną, cyzelowaną, wy- 
jela papierosa i zapaliła go z doskonałym spokojem; 
wydmuchnęła kłąb dymu, poczem odpowiedziała na za- 
т” słodkim głosem: 
Bardzo dokładne, jakkolwiek niekompletne. 
Je daleko straszniejsza, miż pan powiadasz, i pan 
wiesz o tem dobrze, tylko boisz mi się narazić, od- 
malowując mię taką, jaką jestem istotnie. Ale nie 
lękaj się pan. Ja czuję taką pogardę dla ludzkości, 
że niepodobna mnie obrazić, oświadczając, że jest ona 
dla mnie towarem, na którym można zarobić. Mężczyźni 
nie więcej mię interesują od zwierząt, przeznaczonych 
na rzeź. Służą do żywienia mnie, do wzbogacenia; 
po to pracują i umierają. Jestto widocznie ich właści- 
wą funkcyją, kiedy nie mogą uniknąć tego losu, i 
kiedy w miarę, jak znika jeden, zjawia się drugi, 
aby go zastąpić. Bywają na świecie istoty zr odzone 
do pracy, do fiar i cierpień, tak jak bywają inne, 
stworzone bezsprzecznie do lenistwa, używania i ego- 
izmu. Ja jestem jedną z tych ostatnich. Natura wszystko 
dobrze urządziła. Instynkt prowadzi jednych do nie- 
woli, drugich do tyranii. Wyzyskiwani i wyzysku- 
Jący—zwierzęta pociągowe' i zwierzęta drapieżne! Ozyż 
nie jestto jedyny podział społeczny mający sens? Spoj- 
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wiedzieć, i środki do zdobycia wiadomości. Wiem 
zatem dobrze, czem pani jesteś dzisiaj baronowo 
Grodsko, ale wiem też, czem byłaś przedtem... 

Oczy Zofii błysnęły, usta zacisnęły się, nadając 
jej fizyognomii wyraz złości. Spojrzała wyzywająco 
na Eliasza i rzekła sucho: 

— Proszę! proszę! Odpowiedzże mi pan to. 
Ciekawa jestem historyj, których się pan dowiedzia- 
łeś o mnie. Jeżeli są prawdziwe, powiem to panu, 
słowo honoru! Jeżeli są fałszywe, będziesz pan mógł 
odprawić swoich donosicieli. Kiedy się opłaca szpie- 
gów, trzeba się starać o inteligentnych i pewnych. 

— Moi nie oszukują mnie nigdy. Kłamstwo nie 
leży w ich interesie. 

— Zaraz się przekonamy. Zatem... 

— Zatem przed poślubieniem barona Elmera 
Grodsko, szlachcica węgierskiego, który poróżnił się 
dla pani ze swoją rodziną, tańczyłaś pani i śpiewa- 
łaś w teatrze belgradzkim, w trupie wędrownej ja- 
kiegoś wołocha, pół-oszusta, a pół-wszetecznika, któ- 
ry się podawał za pani kochanka. Tam, baron Elmer, 
powracając z Warny ujrzał panią, pokochał i wy= 
kradł, położywszy wystrzałem z rewolweru pana Esco- 
visco, goniącego za nim ze sztyletem, by go za- 
mordować.,. 

Usta młodej kobiety skrzywiły się, oczy wyra- 
żały pogardę. 

— Tyle się pah dowiedziałeś? — rzekła. — Pań- 
skie wiadomości nie sięgają po za teatr w Belgradzie 
i sprawę Escovisco? I było się czem tak przechwalać! 


